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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Wycofania wojsk niemieckich 
z Nadrenji żąda Francja,

jako warunku przystąpienia do rokowali
B M e k l a r - a c j u  r z ą d u  u  f z A a c A

P A R Y Ż ,  (Pat). Dziś po południu pn  
ni jer Sarraut w  iz-bj-e deputow anych, a 
min. Flandin w ścinacie złożyli deklara  
cje w imieniu rządu framcutkiego o sta 
now.sk u Francji wobec, ostatniego kro 
ku rządu Rzeszy niemieckiej.

Na wstępie deklaracji rząd francu 
ki  odpiera zarzuty, w js u w a n e  przez 
rząd niemiecki w stosunku do paktu  
francusko sowieckiego, twierdząc, że 
niema żadnej sprzeczności pomiędzy  
tymi paktem, a ‘ raklatctm locarmei.' kim. 
Opinję rządu francuskiego, jak utrzy 
n.ujc deklaracja, podzielają inni signa  
łarjuszc Locarna.

, Da le j rząd francuski ponawia swoje  
oświadczenia, że ‘ paki fram -usko - so 
w iccki nie jest wym ierzony przeciw ko 
Niem com , odpiorając znntzcm twier­
dzenie, t e  w pakcie t\ m rząd francuski 
przywłaszczył sobie p raw o  dccydowa  
lua poza L. Nar., kio jest napastiiikiem.

Deklaracja  podkreśla wreszcie, że 
10 miesięcy czasu miat rząd niemiecki 
na to. ab} zwrócić się do źrodta bez­
stronnego. cek m rozproszą nia wszel­
kich wątpliw ości, 'jakie paki francusko  
sowiecki może wywołać, /.daniem r/.ą 
du francuskiego •—  gdyby istniała jakaś 
sprzeczność pomiędzy duehem paktó.s 
wzajem nej pomocy a duchem traktatu 
locarneiiskiego - to istniałaby ona ro- 
\vni;pż pomiędzy trakłalem locarneń- 
skim a paktem Ligi Narodów Rząd 
franeii-sui podkreśla raz. jeszcze, że go- 
tow był wszelkie spory na ten lemat 
poddać orzecznictwu trybunału spra­
wiedliwości m ico/ynarodowej w  Hadze.

W kroczenie  wojsk niemieckich do 
Nadrenji nastąpiło nazajutrz nieomal 
po rozmowne ambasadora francuskiego  
z hancicr/em Hitlerem, klóra była wy 
iiikicm wywiadu , udzielonego prze/

kanclerza prasie fraiicuskiej.
Da le j deklaracja w ysuwa tezę, żc na 

ruszenie postanowień o demilitaryzaeji 
Na dr wuj i nielylko osłabia bezpieczensl 
w o Francji, ale jednocześnie sławna 
pod znakiem zapytania przyszłość po­
koju yy Europie, organizację bezpie 
czeństwa zbioroyyego i I.igę Narodów

F ran c ja  odda wszystkie swa siły ma

terjalnc i m oralne do rozporządzenia  
Lig i N arodow , alty tylko uniknąć nieda 
jącej się napraw ić katastrofy dla cywili 
zacji europejskiej.

Ponieważ kanclerz Hitler zwrócił  
się ponad g łow ą  rządu  francuskiego do 
całego narodu francuskiego —  więc i 
rząd francuski skolei zwraca się do na 
rodu niemieckiego.

Przebieg narady sygnatarjuszów 
paktu reAskiego

Decyzle zapadną dopiero w Londynie
Van Zeolaud. który um ówił w toku 

konferencji stanowisko Belgfi, równie/, 
don.agal się zastosowania klauzul o pO 
mocy /uwurjyeh w układzie 1 icarneń- 
skmi. ni'* wydaje  sił jednak, by rząd  
belgijsk i poszedł w ćliwijl obecnej d a ­
lej. Meiżna powiedzieć, iż znajdu je .się 
on na po łow ic  drogi pom iędzy propozy­
cjam i fraiicuskicnii i angielskiem u

Ze swej strony delegaci angielscy  
byli raczej skłonni zapoznać się dok ła­
dnie ze stanoyyiskieni Francji aniżeli 
ffy lnW ć/w : tezę angielską. Wres/.cie. co 
się tyczy delegata yytoskń-.go, to ogram  
czył się on do roli Obserwatora. Z n a j ­
dzie się cmi jednak w sytuacji drażliyyej 
na yyypadek sankeyj przeciwko N iem ­
com.

PA R YŻ , (Pal).  Dodatkowe in form a­
cje, zctiranc w godzinach popołudnio­
wych. potwierdzają. jak poda j*  agen 
cja llayasa, że ranne posiedzenie przed  
stawicieli państw sygnalarjuszy tukła 
dów locameńskich poświęcone łiyło głó  
wilii rirzedstawienin przez f  landinn te­
zy francuskiej. Jest to sama teza. którą 
r/.ąd zde.fin jował w  sw em o.świadczenru, 
/iożonom yv parlamencie. Należy pod ­
kreślić, że minister Flandin nie poru  
szył spr iv > między narodow ych z.irzą 
dzeń przymusowych, jakie mogłyby być 
zaproponnwaiie rail/ie Ligi N arodów  
przed podjęciom jakichkolwiek roko  
wań /. rządem Rzeszy W  tym wzg lę ­
dzie jedynie yv Genewie sytnacjS będzie 
mogłii b\(' wy jaśniona.

PARYŻ, (ł* TT). —  m k o n o i niu pierw
szych riwm ow przedstawicieli panstw —  sygna 
tur|uszy układów lokamcóskicli, tu*i. Flandin  
przyjął o godz. 1S.S0 dzi-nnikar/.y, którym sek 
rrtarz minislra odczytał krótki komunikat.

Flandin odmówił udzielenia prasie jakich­
kolwiek wyjaśnień dodatkowych. 1'ozostuli ueze

Rada Ligi Narodów
zbierze sią w Londynie

Różnica zdań pomiędzy Frrncją a Ar.glją
jący. iz delegaci panstw S} gnatar juszy 
traktatu iocarneńskiego odbyli w godzi 
mieli popołudniowych drugą skolei kou 
ferem  ję ua Quai d 'O rsay , która trwała  
od goilz. 19.30 do 20.15. l*o zakończę 
nin obrad wydano kom unikat, stw ier­
dzający , iż w spólną zgodą P O S T A ­
N O W IO N O  K O N i Y M  O W A f D A L S Z E  
R O / .M O W Y  W  L O N D Y N IF . W  C Z W A R  
* 1 L . .lak głosi kom unikat, rząd brytyj 
ski zw rycił sic do przewodniczącego ra
;ły L ig i. by P O S IE D Z E N IE  RADY L I-  
(.1 Z W O Ł A Ć  R Ó W N IE Ż  D O  L O N D Y -  
N L ,  po obradach delegatów sygnatarju  
sz,> paktu Iocarneńskiego. W obec  tego 
posiedzenie komitetu 13 wyznaczone na 
jutru w Genewie, o d w o k n o . Odbędzie  
się ono po sesji rady L igi. Minister l ia n  
>li» uda się praw dopodobn ie do L on d y ­
nu samolotem w czwartek rano. Relgja 
reprezentowana bętlzie przez prem iera  
i ministra sp raw  zagraniczjiych van Ze- 
rlanda. W łoch y  reprezentować będzie 
am basador w łoski Grandi.

L O N D Y N , (P at). W o bec  głębokiej ró 
in icy zdań pomiędzy F ranc ją  a VY iciką 
Rrytanją. narada państw loearnenskieli 
w Pary ,u nie doprow adziła  narazić do 
rezultatu. Zaszła w obec tego koniecz­
ność dania m inistrowi Edenow i i lordo  
w i Hulifa\nw i now ych instrukey i rzą 
dti brytyjskiego. O ba j m inistrowie bry  
tyjscy odlatu ją w * rode rano sam olo­
tem z Paryża do I joimI i nu, gdzie tegoż 
dnia zw ołana została narada gabineto­
w a, celem ustalenia nowych instrukryj

W  ezwarti k w Londynie odbędzie 
sic dalszy eiąg narady państw loeariień 
skicli.

Rada Ligi Narodów zbierze się w 
Londynie zamiast w piątek. v snbotę.

PA R Y Ż . (P at). Dziś w ieczorem  koła 
polityczne zostały poruszone w iadom o  
śeia. która, zelektryzowała zarow no  ko 
ta prasow e jak  polityczne.

W ieczorem , około godz. 21, agencja
Havasa ogłosiła kom unikat, stwierdza■*

stnlry i-ozinow Hfwnrt-ż rozjechali sic lUftyc*!- 
mląch <]<j siebie, nil udzielając żadnych wy win 
dów ani o«I|M>wie«lz! ne pytaniu dziennikarzy.

Fukl, że nnihasndor brytyjski klerk, który 
brat udział w rozmowach już o godz. Ig upuści! 
salę konferencji i ndat się do ambasady, uliy 
•tanitnd skomunikować się telefonicznie z Ima 
dyutni, komentowany był jako oznaka. Ze na 
asfrple rozpoczętych rozmuw musiały się wyło 
nić P O W A Ż N E  K O /Iill./NOŚG l W  POtri.A  
D AGH. —  Obeena konferencja paryska, zda­
niem kół dobrze poiiiIormov anych ma nn eelu 
Jedynie’ przygotowanie obrad Rady I.isft Naru  
dów. Jako Jedynej instancji kompetenlnej.

W konienlarzaeh tyeli kół politycznych za i 
naeza słe od wczoraj pewna dość ZN A M IE N N A  
E W O LU C JA . O Ile po« zątkowo uważano, żc w 
obecnym stanie’ rzeczy procedura ligowa winna 
prowadzić bezpośrednio do zastosowania san- 
kcyj gospudarezyeb wobec Niemiec oraz bardzo 
wyraźnie stawiano kwestję. że Francja nie pv 
dejmie absolutnie żadnych rozmów z Niemca 
ml ęirzed wycofaniem wmsk % Nadrcn ii. to w 
dniu dztsleiszym przewidywano w  kolach tych 
iuż P E W N E  M OŻElW OsĆT PROEEOFRN. 1*0- 
ZW AI.AJACE.I NA P R O W A D Z E N IE  Z NIEM CA  
Mt DYSKUSJI, jednakże tylko kolektywnej w 
rnniSch l igi Naroelów.

Puzatem procedura la. w  którci ramach nin 
Styliy się odbywać pendraktacie z Nieioęaoi! 110 
tcinnaby —  zdaniem franeuskieb kół politycz 
altti —  Iść równolegle z peoeeduri inna, pozwą 
latneą na zagrożenie w  każdej ehwill ewcniual 
nemt sanke janii, T «  też pniiolutlninwa dekla 
racja premiera Sarraut. stawiajaca Jako waru  
nck wszcJkicb rozmów z Niemcami wycofanie 
ivois\ nicmieekieh z Nadrenii. kumeiPowana 
jest jaku odrzucenie możliwości dwustronnych 
bezpośrednich rozmów fr:i!\rusko-tliciilicrkiel!, 
oez przesadzaniu s>tuaeii w ramacli l.igi Naco 
dów-

Jraiicnskie kola polityczne z naciskiem pod 
kreślaia ogólno-europejski cliiirakter otiecoego 
Uooftiklu. a nietylko fruocusko-oiemie! ki. —  
Podkreślenie to wiiidczy yvvc»źii!e o NASTA- 
W IENTE P fl ' TTM‘ 1 Flt A N C C Sk lE  • Jf A P «D -  
rm ilT D E  7 ,D 0 U D W E r;0  Ito zw tA Z A N fA  ORF
t NtF w y t w o r z o n e j  s y t u a c j i .

W  imię kultury i wartości ra: v nie 
iiuYckicj. rząd francuski w zywa naród  
Al^udedki, ałiy zastam m ił się nad no 
wą odpowiedzialnością, która spada na 
aiego wobec IFstorji. ^O.swiadi zamy u- 
roczy.śeie narodow i uicuneekićitiM —  
głosi deklaracja —  ż«* nigdy nil chcie­
liśmy i nie chcemy nastawać na jego 
wolność i honor.

Nigd mc uważaliśmy za możli­
we, aby n lród niemiecki był traktowa  
oy  gorzej, ttniźcll W i e  n crody. Zgadza­
my się z rząd(‘m niemieckim, żc naród  
franctisl i ni< może mieć żadnej korzy 
ści z nieszczęść narodu  niemieckiego.

Golowi jesteśmy do współpracy nad 
/apewnioniem bytu (iti inki jonom ludno 
sci na ubogiej ziemi. Pytamy naród nie 
mierki w jlrki sposób zniesienie cienu 
litaryzac ii Nadrcn ji może dopomoe do 
rozsirzygnięeia tycli zagadnień, pyta­
n i}. w  jak i sposób zaufanie podstawa  
wszelkiej współpracy —  może istnieć i 
rozwijać się, gdy traktat dofrrow olni« 
zaw.irty, jak ln<*nrneński. jest jedno­
stronnie zerwany".

R/.ąd francuski uważa, że taki krok  
nie stwarza a nm.sfery zaufania nic‘odzo  
w uej cl Li rokowań. Rząd francus,d nie 
odrzuca rokowań, które inoglvh\ ulep 
szyć i utrwalić pokój na przyszłoś*, po 
lejiszając stosunki franeusko niemiec 
kie w ramach spokojnej i pokojowej  
Europ , ale nie może prow adzić roko  
Wań pod naciskiem gwałtu i w ycofan ia  
dobrow oln ie  złożonego podpisu, Rząd 
francuski zwrócił się do rad\ Ligi Na 
rodóv naradził sic z innymi sygnatur 
juszami Locarna i przyłączy swmjc w y ­
siłki do \yytsijków wszystkich innveli w 
ramach Ligi N rodów, aby odpowie­
dzieć na zamach, wymierzony przec:y\ 
ko zaufaniu międzMiarodoweinu. yvie- 
rze w  traktaty, lic zpieczeńst wu zbiół'0- 
wemu i organizacji pokoju

Deklaracja rządu kończy się ape­
lem do jir/edstawicielstwa narodowego  
aby inlzielilo zdecydowanego poparcia  
rządowi, wznosząc się ponad wszelkie 
różnice partyjne.

Parlament aprobuje 
cfekla^acle nt?

PAH YŻ, (P A T ).  i D eklaracja prem jora Sar- 
raut w  izbie (lei>ulo\v:uiycii ł»yta w ila-lszym cią 
jfii przedstaw icnieni tezy francuskiej'.

l.,e\vi<si aiuabowata w  sposól> bardzo wyraź 
ny ustępy deklaracji, us-prawiedliwiające jiakt 
fraueuskt!-sowiecki i odpierające argumenty nie 
mieckie w tej sprawie, ja l również w y ażen ii  
zdócydowiiiu j woli Francji poddania sic ' irbi 
lrnżov. i Ligi Narodow.

Zakończenie deklaracji prom jera znalazło go 
lący oddźwięk, na lewicy i centrum. Pr a w teł 
wykazała pewna rezerwę a nawet powstrzyma 
la się od udziału w gorącej inansiestaeji jaką 
część izby zgotowała premierowi po zakońeze 
niu przemówienia, lidy premjcr opuszczał !rv  
btinę, radykali powstali ze swych miejsc, pocią 
gając za sobą socjalistów. Centrum i prawica 
pozostała tił swych miejscach.

Krowlra fpW rafiM iia
— W (, I !E \  \D7.IF O G ŁO SZO NO  S IR A .łh  

( I \ E P i\ l.N Y . W  m ieście  wybuchły rozruchy 
Grupy robotn ików  pr/c-biegały mtuslo. tle r,Tul u 
jąc „G rand  C a fe  , uśrodek „A k c ji L u d o w e j". — 
Pod|iali no również 1ealr „Izabelli Katolickiej".



Nowe projekty ustaw 
uchwala Rada Ministrów

W A R S Z A W A , (P A T ). —  On. 10 bm. odbyło  
się pod przewodnictwem p. prem jera Koseiał 
kowskiego posiedzenie redy ministrów.

Rada ministrów p rz jję ła  projekt ustawy o 
l M  ADACH ZB IO R O W Y C H  PRACY. W p ro w a ­
dzenie w  życie tej ustawy byio ^idn jm  z naj 
ważniejszych postulatów polityki społecznej w 
Polsce. Oo chwili odhudowy państwa zbiorowe  
układy pracy rozwinęły się w  bardzo silnym  
stopniu, stanowiąc dziś nieodzowny czynnik 
składów y zorganizowanych stosunków między 
pracownikami i pracodawcami w najważuicj 
* * j ch gałęziach życia gospodarczego.

W  dalszym ciągu obrad rada iniiiislrow uch 
waliła projekt ustawy o ZAI hSIł \'1V \lfcK'10  
HYCH N IE F Ż Y T K Ó W  przewidujący obowiązek  
zaprow adzenia kultur leśnych na pewnych grun 
łach prywatnych oraz projekt uslawy o zat 
wicrilzcniu zmian statuld banku poLkirgo  —  
Zmiany le dotyczą ul. iu. zmniejszenia kapitału 
zakładowego banku ze 150 iiilljonów do 100 
iniljn. .zł. 1'ozatcni zmiany obejm ują sprawę  
poJwyźszenia maksymalnej dopuszczalnej hwo  
t< |>ożyc/ck zastawów udzielanych przez bank  
pod zastaw^ papierów wart ościowy d i / *0 do .10 
procent sumy portfelu wekslowego banku oraz 
szereg drobnych prz ‘pisów, posiadający d i  cha 
rakter redakcyjnie porządków y.

Skołei rada ministrów przyjęła projekt usta 
wy w sprawie ZAC IĄ G NIĘ C IA  POZYt ZF.K XV  
C E LK  IN W FSTYCYJNE  PRZI D M ĘK IO R STW A  
1*. K. I*, oraz projekt ustawy w  'p raw ie  zarfą 
gn ic ia  pożyezek na cele Inwestycy jno przcilsie 
biorsfwu „Polska Poczta i 'Telegraf i Telefon- 
F.hodzi łu o stworzcnłe tytułu ustawowego dla 
zaciągania w tych < d a rli pożyezek dlugotermł 
nowych, pozostających ’«  związku z planem in 
weslyey jnym na r. 1936.

AV dalszym ciągu rada innłstrów przyjęła 
projekt ustawy O HONOPWTty LOTERYJNYM , 
m ający na celu ustalenie definicji | ojęciu lo-

terji nadania odrębnej osobowości prawnej 
przedsiębiorstwu, któremu porueza się eksploa 
tow anie monopolu oraz propekt ustawy O  IIRE  
G U L O W A N Il ' STA N U  P R A M N E G O  N IE K lO  
RA GH G R U N T Ó W , wywłaszczonych na cele ob 
rony państwa.

Wreszcie rada ministrów uchwaliła projekt 
uslawy o odstąpieniu gmin i m. st. W arszaw y  
niektórych gruntów państwowych na ecie roz 
budowy miasta oraz projekty osław O  RATY

1TKAG.II PR O JE K TÓ W  K O N W E N C J I PRZYJ!, 
TYCH DNI. 10 C ZE R W C A  NA 7-ej SESJI O- 
GÓ1.NKJ KO NFER ENC JI N A R O D O W E J  ORGA  
NIZAC.1I PRACY w  sprawie: I ) odszkodowania  
za wy padki przy pracy i 2) odszkodowania za 
choroby zawodowe I o  ratyfikacji projektu  
konwencji w sprawie wieku dopuszczania dzie 
ci do robót nieprzemysłowych, przyjętego dn 
30 kwietnia 1932 r.i na l6-ej sesji ogólnej kon 
ferencji m iędzynarodowej organizacji pracy.

Sowiety gotowe do k<i£d?i akcji 
przeciw Niemce m

L O N D Y N ,  (Pat). AmłKisador sowie­
cki Ma.jskij złożył dziś wizytę jiorlsekr< 
tarzowi stanu lordoyyi ('.raiiburne. któ ­
ry zastępuje min. Ed-enti. Am b. Majshij  
oznajm ił oficjalnie, że rząd sowiecki 
kategorycznie przeciw ny jest rok ow a ­
niom 7. N iem cam i oraz wyraził fw ą  go- 
toyyosć czynnego wzięcia udziału w każ 
dej akcji, p os larum i on oj przez I.igę Na  
rodów  yv Genewie.

W l>r vtyjskich kołach rządowych

wystąpienie to /rozumiano zostało jako  
zaznaczenie gotowości sowieckiej wzię  
cia udziału w  sankcjach przeciwko  
Niemcom. Brytyjskie czynniki rządowe  
przekonane są, że slanoyyisko. jakie zaj 
inie w  Genewie komisarz L itw inow  hi 
dzie bsirdzo sfamowcze i że gdyby dosz 
ło do głosowania  nad sprawą poyyrolu 
Niemiec do Ligi Narodów , lo rząd ąo 
yyiecki będzie głosował przeciw ko do­
puszczeniu Niem iec.

Rugi w armji japońskiej
Usun ęto 5-ciu wybitnych generałów

T O K IO .  (Pat). Agencja Docmei dono  
Pięciu generałów , a mianowicie:

ILLtF. <>u WŁAM\. KOR ESP. Z WARSZAWY.

Okupacja Politechniki Warszawskiej 
przez studentów

Strajk »vłos Ir i studentów Politechni­
ki ti*yva w dalszym  ciągu. P a rę  tysięcy 
studentów znajdu je  się w  dalszym  cią­
gu w  gm achu Politechniki. Dziś studen  
ci wynieśli tran siła rent z napisem : 
„C H L E B A " . W  godzinach popo łudn io ­
wych z przejeżdżających tram w a jów  
rodziny znajdujących  się w gm achu  
Politechniki, oraz koledzy rzucali paez 
ki / żywnością. Hektor Politechniki, og

losił, że policja nie będzie zatrzym ywać  
żadnego ze studentów, którzy upuszczą  
gm ach Politechniki. K ilkudziesięciu stu 
Kentów w ciągu dnia dzisiejszego naj- 
pruw dopodobtiicj spow odu braku  ży w ­
ności, gm ach opuściło.

Przyczyną strajku, jak  w iadom o, jj 
jest dom aganie się studentów o obniżę  
nie opłat akadeiuiekicch.

Kląska endecji
w wyborach do „Bratniaka" w Poznaniu» r

Z  Poznania donoszą, że w yyy horach  
<lo Bratniej Pom ocy Stud. C n iw er. P o ­
znańskiego m łodzii ż endecka poniosła  
zdeejdoy aną porażkę. Stan posiadania  
endec ji na tym uniwersytecie zim nej

szył się w stosunku do roku  uh. o prze I 
szło 30 proc. Natom iast o  przeszło 5fl! 
proc, wzrosła ilość gtosńw. które pad ły f  
na listę m łodzieży dem okratycznej.

Trzeba znaleźć środki pozabudżetowe 
na obronę państwa

Przemówienie ministra Kasprzyckiego
Po przemówienia referenta zabrał głos p. 

minister Spr-ąw W ojskowych gen. KAKPRZYC- 
K.I, który przypomniał, że już w s wy cli po 
przednich przemówieniach wskazywał na piano 
wy postęp w irniji, k*iVra modernizuje się i dn 
,kimali swój sprzęt, rozbudowuje przemysł, po 
większa swe zasoby i zapasy wojenne, a prócz 
lego, otoczona sympatią społeczeństwa, pracuje  
nad kształtowaniem ducha żołnierskiego. 1* mi 
iilster stwierdził, że noi-inalny. przystosowany 
do kryzysowej polityki budżetowej rozwój na 
szych prac w tej dziedzinie, został przez oko­
liczności niezależne od  b m  zakłócony w zw 
ku z wyścigiem zbrojeń. Wskutek tego stano­
wisko Eolski 1 stosunek je j /lo do sił państw  
obcych może spuść na niższe szczeble, o ile 
nie wzmocnimy rozmiarów i tempa pracy nad 
oł-roną Państwa. Znaleźć więc trzeba środki 
poza ramami budżetu, by odpowiedzieć nara 
stającym potrzebom.

Panowie —  mow>l minister —  odczuwają  
jmwagę sytuacji w  ten sam sposnb. co arm ja  
i rząd. ws razem czego było piękne i gil hnkir 
przemńw ienie p. senatora Śliwińskiego oraz 
gotowość i ogólna aprobata, z jaką odniosła sic 
Wysoka Izba do wysuwanego przez Panów Se­
natorów projektu po/^rczki wewnętrznej, czy 
innych sposobów powiększenia środków na 
cele naszej obronności.

W dalszym ciągu mówru poświęcił wicie 11- 
wagi rozwojow i lotnictwa zaznaczajsic. żc w  
tej dziedzinie przen Polska stają poważne obo­
wiązki, gdyż wszystkie kraje powiększają swoje 
budżety i rozbudowują ten rodzaj broni zc 
szczególną starannością i uporem. I1, minister 
przedstawi! w  dłuższych wywodach historję 
naszego lotnictwa oraz wskazał na ofiary po

niesione w walce o ow e zdobycze na tern polu. 
Rezultaty tej walki są doskonałe, a leclinika 
i wyszkolenie, idąc w  parze, pozwoliły nain 
na zdobycie pozycji na międzynarodowym ryn 
ku lotniczym. Prawdziwą silę tworzy dobry  
zespól, a nic wybita" jednostki. To też po 
świetnych sukcesach, uzyskanych w  czasie za 
wudów lotniczych, skierowaliśmy uwagę na sz> 
biiwiiietwo. które zdobywa młodzież dla lot 
Mielna. Rezultaty osiągnięte przez nasze lot 
uictwo są wynikiem wspólnego wysiłku wojska  
i techniki. Stan ilościowy lotnictwa poi kiego 
zależny jest od środków matcrjalnyeh, jakich 
nam udzieli społeczeństwo. Lotnictwo je.it na 
dal gotowe dla dania pełnego wysiłku dla dpb 
ra sprawy. Nasz przemysł może wzmocnić swą 
wydajność bardzo noważiiie. Trzeba tyłku środ 
knw na to. Przyszłość Polski —  stwierdza p, 
minister —  jako potęgi powietrznej, nietylko 
od iiości : jakości materiału zależy.

Młodzież na,za —  miast zżerać serca I urny 
sły w bezpłodnych pseudo-idcowych tarciach—  
zakończjł p. minister Swe przemówienie —  oby 
iaknaj.szy licicj wróciła na drogę hartowania  
tycli cech, które wsław ią polskiego żołnierza 
przeslworzj. Lotnictwo, przygotowane do wici 
kich zadań, należy w  Polsce otoczyć specjalną 
troska, ale nietylko w  m alerja lurj sprawie. 
Atmosfera pracy nad kształtowaniem tego waż 
nego elementu zbrojnych sił naszych winna 
być wolna od małostkowych tarć i zadrażnień, 
jak  wolną jest atmosfera pracy w  przestwo 
rzuch od miazniatów przyziemia. O ten nastrój 
apeluję z wysokiej trybuny.

(Przebieg ob iad  nad hudżetein Min. Spr. 
W ojsk, na str. i-e j).

A rak i, Mazaki, IL ijaszi, kow aszim a. i 
Abe, którzy pixla.li się do dymisji p o ­
czuwając. się do OdpoM i "działu ości za 
ostatnie wydarzenia, z dniem dzisiej­
szym przeniesiono w  stan spoczynku. 
Książe Kainin —  szef sztabu generalne 
go - tówwież zgłosił Tczygnację, lecz 
cesarz w ezw a ł go do pozostania tym­
czasowo na urzędzie. Talkże i członko 
wic rady wojennej książęta A.saka i 111 
gasziktnii .pozostają na stanów iskacli.

Prasa donosi, że władze wojsikowe, 
ustalając ściśle odpowiedzialność za os 
tatnie wydarzenia, usuną ponad 1000 
oficerów z szeregów arntji.

- U -

Wiadomości * Kowna
M O ŻLIW O ŚCI W Y B O K O W  DO SLJMIJ.

W  prasie litew sk ie j coraz częściej p o jaw ia  
ją  się w iadom ości i w zm ian k i .na teinat p rzysz 
łych  w yb o ro w  do Sejm u. O rdynacja  w yborcza  
jest ju ż podobno szczegó łow o  opracow ana. Pra 
ce dokota o rgan izac ji izb, p racy, lekarsk ie j itd. 
jak  rów n ież reo rgan izac ji ju ż is tn ie jących  izti 
są w potnym  loku. Zdaniem  „L ic tu vos  Ż in ios" 
oko liczn ość  ta  w ią że  się ściśle z zam iaram i rzą 
dti oparcia p rzyszłego  sejmu ńa podstawach kor 
p oracy jnych . (Pat).

— w —

ŚŁódż bile B ukselę 12:4
f.DŻ, (P A T ). —  W c  wtorek wieczorem roze 

grany zostut w  Łodzi m iędzynarodowy mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją bokserską 
Belgii, występującą pod firm ą Brukseli a reprc 
/enlaeją Łodzi. Zwyciężyła Łódź wysoko 12:4.

W ynik  ten nie odwirrciadta właściwego sto 
siinku sił. 1 odziiiuip bowiem zziobyli 4 punkty 
walkowerami, spowodu nadwagi Degryssc‘a i Le  
granda, podczas gdy walki zostały rozstrzygnie 
te na korzyść Belgów.

Rewelacyjne dzieło Antoniego Millera 
pod tyt

Teatr Polski i Muzyka
na Litwie

iafto m m  M i n  ZaitiiiOn
(1785-1935) 

opuściło pi -  ę i jest do nabycia 
w księgarni Gebethnera i W olfa  

w Wilnie

Min. Swiętosławski 
we Lwowie

L W Ó W ,  (Pat). Dziś ramo przybył do  
L w o w a  p. minister oświaty prof. Św ię ­
tosław,ski. Przed południem p. minister 
w towarzystwie świty udał się na zwie  
(Iz en je lwowskie  h szkół akademickich  
P o  południu o g od z . 17 oKlliyło się p u b ­
liczne uroczyste zgn  fnadzenic Tow N a  
uikoiwętfo we Lwoyyie na którem p. m i­
nister, tako człondk czynny tego T ow a  
rzysiwa wygłosił przemówienie o roli 
kuUuralincj Małopolski. T>rzemówienie  
lo było transmitowane przez rad jo  na 
wszystfkii rozgłośnie polskie.

W  ramach zebrania prof l  J. K 
Lem picki przedstawił postulaty tej p o ­
łaci kraju  w dziedzinie ku<lturalnej.

— w —

Hodża w Wiedniu
W I E D E Ń ,  (Pat). Dziś rano premjei  

łlodża przyją ł w jjoselstwie czeskosło  
waekiem jiosłow franeuskiego, jugosło  
wiatiskiego, rmnuiis,kiego i . tureckiego. 
Następnie |iremjera I liwtżę odwiedził  
kardynał lunitzci.

O godz. 11 premjcr czeskosło-wacki 
udał się / wizytą do kanclerza Schuscłi 
nigga, gdzie kontyimio‘w a ł wcz'orajsze 
rozmowy. W  południe poseł Czechosło 
wacji w W iedn iu  w yda ł na cześć prem  
jera Hodży śniadanie

11 oz mowy, p rowadzone p i 'e z  prem  
jera llodżę, jak  podaje  prasa tutejsza, 
ograniczały się do tematów gospodar-  
czyY-l). będących do  pewnego stopnia 
aals/y in ciągiem rozm ów  Sehusclmigga  
w  Pradze.

— ł:-J—

Wiochy zachowują 
rezerwą

RZYM, (P A T ), —  Prasa n ioska w  dalszy nr 
' iągu p*»\vstrzymujc się <w( zajęcia zasadnicza 
go stanowiska woliec sytuacji, wytworzonej 
wskutek wypowiedzenie traktatu hic u m ińsk iego  
nrzez Itzeszf nicmiccli ą. Dzienniki śledzą nato 
miasta hucznie przebieg rozm ów dyplomalyci. 
nyeli, prowadzaniych pomiędzy ssgnatarjnszam i 
Loearua. Korespondenci parj.śey zgodnie zwri 
ca ją uwagą nu W IE L K IE  R O ZC ZA R O W A N IE . 
JAKIE  ZA PA N O W  A ŁO  W E  FR AN CJI SPO W C  
DI! STA N O W ISK A  M fN  E lłE N A . Koresponder. 
ci londyńscy, komentując mowę brytyjskieg* 
minis.ra spraw  zagranicznych, podkreślają, że 
E D E N  STOSUJE IN N Ą  M IARĘ  W O B E C  
W ŁO C H , A IN N Ą  W O B E C  NIEM IEC .

— [ = 4 -

W o i s * a  niemieckie n&dR^nem
STRASRITRG, (PA T ). —  Z pogranicza Iran  

ciisko-iiii*inieeki«-go Informują, że dziś wkroczył 
do. Kelilu. położonego naprzeciw Strasburga po 
drugiej stronie Renu, pierwszy inaly oddział 
Keichswchry, który zakwaterował się w  daw ­
nych koszarach saperów, niedaleko mc sta na 
Henie. Pó l kompanjt piechoty i jedna bateria ar 
łyicrji stacjonuje we wri Hesselliurst, odległej 
od Kelilu o IA kim.

W zdtuż granicy Lofaryngjl 1 Palnnalir usta 
winno w  kilkn puinctacti na terenie niemieckim  
olbrzymie transparenty, skierowane w  strome 
francuska z napisem „Pokoju  i honoru".

— [«| —, '* 
Kon ec n m ię d iy n ^ o t io f ie D ia  

Ł ł h y  i O dry?
PRAGA. (P A T ). —  W edług inform acyj z Ser 

lina, rząd Rzeszy zamlerzt. jakoby znieść im ię  
dzynarodowienic rzek Łady i Odry. .

„Narodni Veezernik‘* stw ierdza , że czesk ie 
czynn ik i o fic ja ln ie  n ie  o lrzym a ty  dotychczas 
żadnego zaw iadom ien ia  w  te j sprawie. P ism o 
podkreśla, że zn iesien ie um iędzyn arodow ien ia  
tych dwóch  rzek  b y łoby d o tk liw ym  ciosem  d la 
życia  gospodarczego  C itch os łow a c ji. k tó ra  mu 
.siałaby się posługiw ać portem  w G dyni i Trje  
ście.

,,Cesk* S łow o" przypuszcza  że k rok  n lem ie  
cki b y łby  rów noznaczny ze zn iesien iem  w olnych  
s tre f w  portach lia inbursk im  i szczecińskim . —  
Czechosłow acka żegluga na Ł ab ie  by łaby od te j 
chw ili zdana na laskę I n iełaskę N iem iec

1 ć l ć ć  O/J UJ.A0/V. K O K f -C p .  Z W A K S / A W Y

Zmiany na placówkach M. S. Z.
L u dw ik  Krnłow.ski z centrali MS7. 

/u.stał m ianowany atlache poselstwa w  
ID dzc, w icekniisiif K uru ick i z konsida

Ui genernln w  K ijew ie  odwołany został 
do centrali

Sprawa uboju rytuataeąo
Sejm owa komisja adruinistracyjno-samorzą 

dowu obradowała wczoraj w dalszym eiągu nad 
ustawą emerytalną f.uiikcjonarjuszy samorządu 
wych.

Przed porządkiem dziennym pos. Sonfmer- 
stein złożył wniosek o  wyznaczenie specjalnego

posiedzenia komisji w  eeln określenia stanowi­
ska rządu w sprawie ustawy o zakazie u bo ja  
rytualnego oraz odbycia powtórnego glosowa­
nia nad tą ustawą. Motywem tego wniosku jest 
to, że dotąd nie został dostatecznie wyjaśniony  
stosunek rządu do sp raw y 1 uboju rytualneeo
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Hp podniesienia Ziem Wstiioch* ch
f P r z e i t f ó » f e n f e  s e « i .  f fe c z A o iv tc j!iv  it i e i m c f e  rfn . S- fn

W y sok a  Izbo!

D w ie  kapitalne zasady, które \vysu 
nął Rząd w  s w jc h  pracach nad uzdro ­
wieniem gospodarc/.em kraju, znalazh  
zupełne zrozumienie i szerokie echo w

społeczeństwie: pierwsza —  to zdoby  
cie zaufania społeczeństwa i oparcie sit; 
na szerokiem z ti/ietm współdziałaniu. 
Druga —  to trzeźwa oe*»wi sytuacji i li 
czenie na w łasne siły.

Te  zasady pozwoliły  Rządowi wyjść  
pomyślnie z pierwszego etapu jego p ra ­
cy —  przedłożyć Izbom IJ.shiwudaw 
c*ytn realnie skonstruowany i /.równo- 
ważoTU prelim inarz budżetowy oraz do 
konać szeregu osiągnięć w  watce z groź 
nym j ob jaw am i kryzysu  gospodarcze  
go i niemniej groźnego kryzysu psyehi 
Cs-nego w społeczeństwie.

Obecnie, jesteśmy w  obliczu drugie1 
g o  etapu prac Rządu o utrwalenie rów  
nowagi budżetu przez wzmożenie sił o r ­
gazmu gospodarczego, p ”zi z icgo roz ­
budowę. przez j “go a i tywi/ację. V* 
prograime gospodarczym, w y łuszczo­
nym  nam przez jrp. Prem jera i Ministra  
Sitarlru, na maczelnem miejscu zosta 
umieszczony problem  rozbudow y  ry n ­
ku wewnętrznego, oparty na urucho­
mieniu wszystkich sił tkwiących jeszcze 
w  społeczeństwie w stawnie potencjal­
nym

W  1' m problemie, ktorego donio­
słość wszyscy doceniamy, na czoło wy  
„uwa sie zagadnienie gospodarczego  
podniesieniu W o jew ództw  W schodnich ,
nieomal pokrywających  uę z t. zw 
Polską Ił jak n azw a ł ją  w n e p n m j r  
Kwiatkowski, której konsumcja gł w  
uych produktów1, jak: cukier, zapałki, 
żelazo. tvtoń, pirytus, lua izyn  ro ln i­
czych i n aw ozy  sztuczne wynosi m ew ie  
te więcej jak jedna czwarta  ikonsumcji

WrsHtie ruszyło...
Co? kom is ja  Urbanistyczna m W it  

na. Po  wieku latach jęków  i ja łowych  
lamentów, powodzi artykułów, stwier 
dzających (praw ic  zawrze postfactum) 
żc W i ln u  słała się jakaś krzywda pod 
względem estetyki, że rozwiązano [niedo 
rzecznie jakiś pkic kończąc go ostrym 
językiem trójkąta kwietnika lub że nie 
zrozunnate wycięto liąk.m stare drze- 
wa, które gdzieindziej by łyby  otoczone 
opieką a lbo  przynajm niej zastąpione 
nowym  przemy -lanym ich układem o- 
brainiającytn architekturę, —  patrz 
plac ratuszowy! —  po różnych plebiscy­
tach urządzanych poniewczasie, p o  bil 
rzliw vch -porach i oburzeniach w ka 
wiarniach i redakc jach, głosach czyfcl 
ników na które głuclu b y ł j  ,, czynniki 
m ia ro d a jn e ’. 'vTeszcie! W yk w it ła  Korni 
sja l  rbanist >v,~na! Obyz tein kwiat na 
szej wileńskiej u iw v  wydał owoce. P o ­
ra! Ro co za horrenda poczyniono w  
celu zeszpeć e r .a  W i ln a  i nadania  mu 
pozorów banalności, tego trudno w  jed 
nym artykule zmieście, zresztą pisalis-

reszty Polski, gdy tymczasem cy frą  glo  
balną m ieszkańców  je j 'dorównuje, a 
obszarem praw ie podw ó jn ie  j ' - przera 
sta. N iezbędnem  jest przeto w y ró w n a ­
nie poziom ów  tak bardzo różnych w  
sensie podnicsieuia poziom u terenów  
wschodnich. I otóż otwiera sie oroga  
dla naszej ekspansji gospodarczej, tak 
bardzo ścieśnionej na rynkach zagra­
nicznych. \;isz przemysł ma możinośe 
zastosowania metod, których używał  
dla popierania eksportu zagranicą, tym 
razem dla popierania w yw ozu  na 
W schód  Polski, w ywozu  naszej wytw ór  
czości. opartej na surowcach k ra jo ­
wych, w yprodukow ane j pracą rzeszy 
bezrobotnych woła jącej oddawua o 
pracę i chleh dila siebie.

A kc ja  podniesienia gospodarczego  
Ziem W schodn ich  przestaje nareszcie 
być problem em  regjooaU iym . staje się 
zagadnieniem  o najw yższej wadzi ogół
oo-państw ow ej- wysuniętem prze* Rząd 
na czoło swego program u gospodarcze­
go. Przestaje być n iezdrowym  objektem  
pobożnych życzeń i p rze jaw ów  nic nie 
m ówiącego  sentymentu, a wctiodzi na 
dro-gę realnych obliczeń, ujętych poił 
kątem zharmonizowania rut ehe su ziem 
wschodnich z resztą polskich, a szcze­
gólnie z interesami y t m  po łudn iowo-  
zachodnich, będących głównym ośrod­
kiem przemysłu a jednocześni! siedli 
•ykiem srożącego się tiezrohocia. Głos p 
sen. .leszkiego, który w imieniu ziem 
zachodnich zabra ł głos, umocnił mnie 
w tern przekonaniu, które i przedtem  
miałem, że ziemie zachodnie rozumieją  
ten nasz w spólny interes U.hc.iałbym ro 
wnież powtórzyć, że także j my, którzy  
działamy i p racu jem y na wschodzie  
Polski, również o ich zd,rowem ujęciu  
lej sp raw y byliśmy przekonam. Św ia ­
dom jestem trudności piętrzących się 
przed realizacją tego śmiałego planu, 
lecz pamiętać n.ihży, że dotychczaso­
wo drogi w a lk - z kryzysem zawodzą, żi 
trzeba szukać dróg nowych  na realnych  
przesłankach opartych, chociażby1 były  
dlii/szc i m niej wygodni1, lc<‘z jedy .110. 
jakie pozostały.

Naturalnie do wykonan ia ' tego p la ­
nu trzeba realizatorów .śmiałych tw a r ­
dych i nieustępliwych, posiadających  
głęboką w ia rę  w1 słuszność i realność  
swych zamierzeń. Talk im jest Rz.ąd p 
Prem jera  Kościałkowskiego, który zn- 
sztą sam nazwał go „rządem czynów1’ 
Niecił mi wolno będzie oświadczy , że 
całe społeczeństwo ziem 'wselwwbueli o- 
c z. okuje z ufnością i wiarą realizacji za 
powied/i Rządu, że oczekuje nie bez ­
czynnie, lecz gotowe jest zdwoić swe  
dotychczasowe wysiłki j prace, że liczy 
na współudział we wspćrinej akcji całe  
go zorganizowanego społeczeństwa resz 
ty kraju. P rogram  wschodni stać się 
inusi nietylko program em  Rządu, lecz

my o tern tyiie razy, że aż zbrzydło.
Dzięki em rgiczm  | inicjatywie p wo  

jt wody, który  szczęśliwie taik szybko  
się w sytuacji /.orjcnłował i uznał argu  
menly miłośników W i ln a  za słuszne, 
został utworzony rodza j Rady przvbocz  
nej pr/y Magistracie, w skład której  
wcJiodzą przedstawiciele różnych lacho  
wyc.h mstytucyj. V więc: z Tow . Arch 
tektów: pp. Fo-nkiewicz, Jasiński, Ro- 
rowski, \Ynjciechoyyski; z Dziekanatu  
W y  dz Sztuki: prof. yleiidzinski i llop-  
pen: z Sekcji Hist. Sztuk, T .P  \  prof. 
Morelowski i ks Sledziewski z Koła 
Miłośników W iln a  p. W Słudmeki oraz 
pp. dr. ks. Piwocki, jako konserwator,  
inż archil Paprocki jako p rzedstaw  
ciel W y d z  budownictwa w M ojewódz  
lwie, prof. M. Limanowski, jako dc), 
państwcrwfifj Rady Oclirony Przyrody,  
inż Stef. Naręl/ski. jako  architekt m iej  
ski i —  jako przewodniczący T. Nagur  
Ski wiceprezydent miasta. Trzeba to za 
pisać na dobro  p. prezydenta Matfcszew 
skiego że przyznał Komisji p raw o  opm  
juwania wszelkich p rojektów dotyczą 
eych zmiany wyglądu miasta i planu  
regulacji. Szkoda 'tylko, że Magistrat  
nie m a  dotąd opracowanego ogólnego  
planu zabudowy. Słusznie pisał niedaw1-

p ingram em  ogólno społecznym , który  
będzie realizował na  każdym szczeblu  
pracy organizacyjnej. P rogram  gospo 
darezy  dla ziem wschodnich polega w  
na jogćdniejs/.c ni ujęciu na zwiększeniu  
dochodu społecznego tych ziem

Nie będę zatrzym ywał uwagi W yso  
kiej Izby nad  szczegółami opracow yw a  
nego programu, wyliczę tylko główne  
punkty:

1) W yrów n an ie  upośledzenia ziem  
wschodnich pod względem  stopnia za­
inwestowania, będącego jednym z głów  
nych pow odow  gospodarczego zacofa­
nia tych ziem. W chodzą  uda j w  rachu­
bę fundusze publiczne i fundusze pry­
watne. Fundusze publiczne winne ob ­
jąć w p ierwszym r.ę.i/ie inwestycje kin 
czowe, ujęte w  paroletni program pozo 
stawiając pierwszeństwo przy inwesty­
cjach produkcyjnych kapitałom i inicja 
lywie prywatni j.

2) Celoni przyśpieszenia procesów- 
indu;Irializacji i urbanizacji, niezbęd- 
hem jest przystosowanie norm  p ra w ­
nych państw ow ego ustaw odaw stw a go­
spodarczego do struktury i poziom u ży 
cia gospodarczego ziem wschodnich. Ry 
loby rzeczą bardzo pożądaną zaopatr/e 
nie wszystkich ustaw gospodarczych, 
dotyczących tych ziem, w  klauzulę 
wschodnią” w sensie przed chwilą  
wspomnianym.

3) W ydatne poparcie produkcji roi 
niczej i p rzem ysłow ej (w łączn ie  z do 
lurtwym 1 ehałopnietwein ) oraz rzem io­
sła m iejscowego. Len i konopie, stano­
wiące bardzo  pow ażny  produkt d ro b ­
nych gospodarstw  rolnych tych tero 
nów, w ym agają  szczególnie dalszej opie
ki.

4) P referencje taryfow e, częściowi! 
już uwzględniono.

5) Obniżenie cen artyku łów  przem y  
słowy ch przez wprowadzenie  przez o r ­
ganizacje przemysłowe i kartelowe zn 
przykładem monopoli zasad- frankowa  
nia cen jednolity. li dla ealego kraju z 
dołączeniem specjalnych rabatów k re ­
sowych. częściowo ostatnio realizowa­
ne

ii) Zm niejszenie dotk liwych oheią 
żeń życia gospodarczego, szczególnie 
rolniczego —  jak opłaty scaleniowe, u- 
hezpieczeniow e. opłaty egzekucyjne i t. 
d

Kończąc omawianie zagadnienia go 
spodarczego, trudno nie pamiętać, że 
podobnie do dysproporcy j istniejących 
w  życiu gospodarczcm ziemi wrschod 
nich w  porównan iu  z resztą Polski ma 
ją miejsce również dysproporcje w  dzio 
dżinie oiświaty, kultury duchowej, a 
szczególnie materjahiej, wreszcie orga 
nizacji publicznego i społecznego życia. 
Na tych ziemiach ciężko doswiadczo  
nych przez niewolę, następnie wojnę,
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no o (toin j). inż. Sw iechnsli  w , hiirje- 
r/i Wiilt ńskim”. Technicy miejscy nie 
—  architekci zbyt pochopnie zabrali się 
przed powstaniem  kompetentnej K om i­
sji do opracowywania  różnych odcin­
ków  bez takiego ogólnego planu. A co 
/robiono przytein z drogą na cmentarz  
Rossa i I. p. o ,'em w iem y inż wszyscy. 
Dobrze więc, że dzięki Komisji, pr/.ynaj 
mniej teraz naprawi się błędy i że przt 
staną być  groźne inni jeszcze ..urocze" 
pomysły i projekty, lęguące się daw 
niej, a mające uszczuplić piękno natury 
w mieście i piękno zabytkowego otoczę 
ni* wieilkicn historycznych koinplek 
sów, jak lp. owe im u y  okalające jesz­
cze —  na szczęście w i leń.-, kii klasztory  
i k o ś c io ł y ,  —  mitry monumentalne w  
sw e j prostocie, przypominające staro­
żytne fortyfikacje, ocalałe jak by  na 
częściowa1 choćby odszkodowanie nas, 
gdy tak po barbarzyńsl u po III  rozb io ­
rze Polski władze rosyjskie zniszczyły 
poważne w pięknie obronne b ram y  i 
nuiry -miejskie. V\ilnianie z natężeniem  
oczekują więc spełnienia obietnic, zwią  
zanych ze szczęśliwymi zwTrotem w  pre- 
zydjum miasta. W ilno  musi zupełnie  
odrębnie traktować zagadnienia urbani 
styczne, aby  nie popasu w  zabójczy sza

wiele zostało zrobione przez państwo­
wość polską i przez samo społeczeń­
stwo, ileez rozpiętość tego, co jest. a co 
pozostaje <Io zrobienia, jest jesicze zbyt 
wielka.

J> 1 dego też należy dużo uwagi p o ­
święcać z iim iom wschodnim i rów nole ­
gle z akcją gospodarczą przeprow adzać  
akcję oświatową, kulturalną i organiza  
eyjną. W  zaKre.sit szkolnictwa ogotno- 
k: zlałeącego i zawm lowego winni je- 
ste .my zapey nić miejsce w  szkole każ 
tleniu dziecku, a  w szkole dać naukę du 
jakiej m,i p raw o  ze wzglistu na swoje  
właściwości narodowe, językowe lub re 
ligijne. Ze  szkoły w inno  wychodzić  
dziecko przygotowaniu do życia i d< 
swej roli w  społeczeństwie i państwie. 
■Młodzieżą pozaszkolną zajmie się świe- 
Llica i instruktorzy1 oświatowi i rolni­
czy. M dzięezną rolę m iałaby na tych 
terenach do spełnienia młodzież akade  
mioka gdyby  zechciała podjąć, doniosłą 
pracę ideową, nad  podniesieniem kultu 
ry wsi i poztonm mas wiejskich do cze 
go wzywał ip. premjer Kościałkow ski.

Jłraca (nad reorganizacją admimsłra  
en publicznej, którą zapowiedział Rząd 
przez usta premjera winna objąć r ó w ­
nież, a może w p ierwszym  rzędzie zie­
mie wschodnie. Przedews/ystkieni do 
m aga się uporządkowania  i uproszczą 
nia nadm iar  nie zawsze- nieprzystoso­
wanych <)<> terenu przepisów i rozpo 
rządzeń Następnie kwestja doboru  
person llnego szczególnie przygotowa  
aia i wys/.kolenia perso-mdii młodego, 
wymaga w ie lk ie j uwagi Administracja  
na tych terenach ma do  czynienia z Ju 
etnością prócz polskiej i równej narodu  
wości, w języku, w  wyznaniu  o różnej 
psychice i walorach w inna wezuwać  
się g łęboko w  sprawy i zjawiska, które  
jej w ypada  regulować. W  takich dosko  
miłych szkołach życia publicznego, ja 
kiemi są orgaaizac j< samorządu terytor 
jaliu-go i /awudo-wego’, administracja  
innie obywatela zarówno zwiazać sil­
nie z Pańsiwem. jak i odepchnąć od 
pracy państwowej,, co się, niestety, c/.ę 
sto zdarza.

W  m iarę jak  bęmdemy podnosić  
poziom  kulturalny równocześnie z go ­
spodarczym  na ziem iach wschodnich, 
będziemy tem sam em  najtrw alc j gruntu  
w ar państw ow ość polską na tych tcrc 
CUicti. \A szak zdajemy sołiie tlostconale 
sprawę, -że słupami granituwemi Połski 
M ocarstwowej są ■m! zacdiodu Gdy 
nia z dostępem do morza, od wschodu
—  ziemie wsch,xłnie.

Z lóz datek na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego

Kcntn en tenwp F K  O. for 746. 111

biciri, aby oeaiić urok owych zupełnie 
\\ yjątkow j ch właściwuści. Ru jna p rzy  
roda przecudm  cli pagórków  w tzą u o  się 
jeszcze jak mało gilzie, w  centrum ima 
sta, itarząc ozonem uiice, (zatruwane  
tradycyjnit wyw<»żeniem nieczystości) 
Kto wejdzie na Wórtj Zanikową, zaetiwy 
ca się, jak denny tu przetykam są zielo 
ilością. A\ ilno — - to przedziwne miasto
—  ogrud, gdzie, dzięki Rogu. przyroda  
nie jest wię/.ioua, ani w-yfry/owaiia. 
Tyniezasem wałęsają się jeszcze uiedo  
rzeczne pomysły i -w tej dziedzinie np 
aby przystrzygać lipy robiąc z nich Brud 
nt obrzydliwe k-iułki, jirzyczem zą-penni 
n i  się, że ła aroykosztowtna na c/.asy 
krvzysu zabaw ka j'-d w  Wiłnit nonsen 
.sem artystycznym, hu sztywnie cięte 
drzewa nie pasują do  przeważających  
tu cudów  baroku, będącego stylem lu 
Im ja rym  i ię w k-./tałtaeh miękkicli. pet 
n\cti fantazji i swobody, a bynajm niej  
nie w- formach ostro —  zgeomotryzowa  
nycli. Podobnie też walczyć należy z 
istną manią niektórych inżynierów do­
patrujących si<; wszędzie, —  nawet tam. 
gdzie w-cale niema istotnej potrzeby, 
przesadnie wyolbrzymionych „komumi 
k a c , jn 'c h  względów-",  aby  w  ich iłirrą 
przecinać prostolinijne szablony— ulice
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•Szwarc wald —  Mannheim —  Moguncja —  

Frankłurl n. M. —  Koblencja —  Itnnn —  Ko- 
lonja —  Dusseldorf —  Monasfer —  T rew ir —  
Vkw i/grun— Saarbriickeu— Ludwigsliufen. Wszo 
dzie panuje dziś wielki jubel. W szędzie powie­
w ają flagi z< znakiem swa tvki. Ludność w iw a­
tuje. "Su lin ji I! en u, od > j.\ ajcarji aż po 'Nider­
landy, .słychać dźwięki wojskowego marsza, wi 
dać kw.aty i rozpromienione twarze. Strefa zdc 
milil ary/owan j  przestała istnieć. Niemieekie 
oddział} wojskowe objęły znów —  po 10 tałaeh 
— „Ule W aeht am Kliein“.

CZARNA LAS.
Właściwie nazywują go Szwarewaldem. Sko­

ro jednak Francuzi na swych inapacli umiesz­
czają go ja k o  Foreł Noire, zaś W  Insi —  Foresfe 
Nero, przeto można Nzwarrwald żyweem prze­
tłumaczyć na polski.

Czarny las jesl stanowczo jednym z najpięk 
niejszyih zaką‘ków nietylko Rzeszy Niemiec 
kiej, leez i całej Europy. 1’asino malowniczych 
wzgórz, gęsto zalesionych i poprzedzielanych 
uroezemi kotlinkami, w których pobłyskują cu­
downe jt iorka, coś w rodzaju naszego jeziorka 
Rludo koło Narorza —  spada łagodnie ku do­
linie garnego Renu, b j następnie, już po tamtej 
stronie bystro rwącej rzeki, spiętrzyć Się znowu 
w analogiczne pasmo prześlicznych franzuskieh 
Wogezos Nzwarewald i Wogezy —  to teren 
nlezaponiuianyrh wycieczek wszystkich szanują­
cych się turystów Furopy Zachodniej. Pieczoło­
wita opieka nad tym wspaniałym rezerwatem  
leśnym może być wzorem dla wszystkich kra­
jów. Natura i kultura podały tu sobie ręce 
i dzierżą je w mocnym uścisku.

M A N N H EIM .
Turysin, kióryliy —  po opamiętani,u się z 

zachwytów nad Czarnym Lasem i W ogezam i—  
wsiadł do kajaka i powierzył swe losy falom  
Renu. tak jak to przed stu laty uczynił W iktor  
łługo, wylądowałby po kilku dniach podróży 
w nietnałem mieście przybrzeżuein zwanem  
Mannheim. TurystiK- o ile jest Francuzem, 
stwierdzi —  za autorem ,.:\ędzuikówi: —  z sa 
tysfakeją, że wojska francuskie za Ludw ika  
CTV go, tego snmego b o  ndznaezai się kolosal- 
nem samopoczuciem (..państwo —  to ja “ ) 1 
rWw-nii gigantycznym apetytem (potrafił zjeść 
za jednym zamae.heni wazę zupy, udo baranie 
i indyka, nie licząc innych dodatków królew 
skicj kuchni) zburzyły Mannheim do funda­
mentów.

koleRka h o r.s/t Litów
Jeżeli się tt raz, —  wciąż szlakiem wodnym  

„ojca H ugo" —  posuniemy dalej w dół Renu 
i w pl h i  ej chwili skręcimy w prawo na Men, 
to się znajdziemy niebawem w  starym F rank ­
furcie, kolebce znakomitego w  ubiegłem stu 
lec i u, a i dziś jeszcze niezupełnie zapomnia­
nego rodu bankierów których miljony decydo­
wali o wojnie i pokoju, o wstrząsach całych 
krajów , o pierwszorzędnych nieraz posunięciach 
politycznych królów, prem jeróu. ministrów 
Łatwo się każdy domyśli, że m owa tli o Roł- 
szyldaęh. W yszli z Frankfurtu i usadowili sir 
na długie dziesiątki łat mocno w Londynie. 
Pary/u. W iedniu, Neapolu, Rolszyldowie —  
godni następcy potężnych przed kilkuset taty 
luąuei-ór- których jedna iatorośl i nain w ciągu 
lat trzystu dostarczała trunkowych emocyj w 
sklepionej piwniczce na Starem Mieście w W a r ­
szawie.

W e  francuskim turyście Frankfurt nad Me­
nem nie budzi i*efi*knyj rówi ie różowych en 
wspomniany pnprzeunio Mannheim W'e Frank 
furcie bow iem sfanał .*>0 ma ja 18/1 r. ów ha 
niebny dla Francji układ, na mocy ktorego tra 
eilu Alzację i Lotaryngię, nir mówiąc o 5 mii- * 
jardach franków  w  zlocie, które 1-ńwiiięż umiał 
Rismarck z pokonanych wydusić.

G D ZIE  IM  R Ż A Ł  Ś W fA T ł  O (.1 TE N  BERG.
Potężny Ren niesie turystę dalej. Oto Mo­

guncja. Oto wspaniała katedra inagiiurka —

przedsmak jeszcze wspanialszej katedry kolon 
skiej. Moguncja —■ rodzime miasto Johannesa 
Gutenberga. Czy trzeba się rozwodzić nad łem, 
jakby wygladalu nasza cywilizacja nowożytna 
bez wynalazku Gutenbergu? A więc cześć Me 
('uneji i jedzicnn dalej, poprzez Koblencję aż 
do Kolonji.

JAN M A R IA  KARINA.
Kolan ja —  największe nad Renem, bo liczące 

przeszło 800 tys. mieszkańców miasto —  słynie 
z dwóch rztczy: gotyckiego tumu i Jana Marri 
Kariny. Co La jest gotycki tum i jakie sa walory  
estetyczne ostroluków, wieżyczek i witraży —  
tłumaczyć nie trzeba. Mamy przecież św. Annę. 
Natomiast nie każdy wie, kim był Jan Marja  
I arina Rył to też w ynalazea. ncz o znaczeniu 
inniej może epokowem, ulż Jan Gutenberg 
W ynalazł w  kołicii X V III w. ini.szkułancjr, w 
skład której wchodziły takłe wonne Ingredien­
cje jak: olejek bergam olowy, cedrowy, cytry 
nowy. pomarańczowy, rozmarynowy, ambra 
etc. etc. etc., a wszystka mocno rozcieńczone 
spirytusem, eo w rezultacie dawało eliksir wici

ee dla powonienia przyjemny. Słowem: woda 
kolońska,

w iE Ł K i  p o e t a  n a  I n d e k s i e .
Z Kolonji łódź aniosta autora „Legendy 

wieków’4 do Dusseldorfu —  miasta wampira  
Kiirtena i poety Heinego. Ileioe jest dziś w 
Trzeciej Rzeszy ua indeksie. Gdyby Hugo dziś 
zmartwychwstał i zeehciał znowir odbyć wyciecz 
kę Renem, to niemiecki przewodnik pokazałby  
mu skułę, na której siadywała jasnowłosa L o ­
relei i zdradziecko wabiła żeglarzy w  odmęty, 
odśpiewałby nawet może lictUow Ską piosenkę 
o syrenie, leez zaznaczyłby, że autor „Lorelei" 
jest nieznany. Nupróżnoby też szukał turysta 
jakiegoś pomnika poety w  Dusseldorfie. Heine 
jest na Indeksie i L.a. to

Waciki juhe) panuje w dolinie Renu. Zapew 
ne iiiewiększa rudość liy pauowulu, gdyby njeiet- 
gernitiiisklrh bogów stary Ody n dal Moguncji. 
Koblencji, Kolonji i innym nadreńskim grodom  
legendarny, wagnerowski, ukryty na unie Renu 
pierścień Nibclungów. N E W .
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Wodny spadochron
Inżynier H. T. Rurton .skonstruował ciekawą 

■ódź-plw: k, inugaea utrzymać się przez szereg 
godzin na powierzchni nietylko z załogą, z ło ­
żoną z dwóch ludzi, ale również z zatopionym  
nuskutok wypadku samolotem. Okrągły —  w 
kształcie pierścienia z dnem pływak jest wy­
konany z kauczuku i Impregnowanego płótna. 
Frzeznaezeniein jego jest ratowanie załogi sa 
molotii lądowego, który w  wypadku defektu sil­
nika podczas przelotu nad morzeni musi „wo  
iłować". Wtedy załoga przy pomocy sprężonego

fiowiOtrza, zawartego w butli, za naciśnięciem 
jednego włącznika wypełnia pływak i z chwilą 
pogrążenia się płatowea w  wodzie. utrzinnije 
się na powierzchni. Oprócz tego .samolot przy 
pomocy linki umocowany jest od spodu do pły­
waka i dzięki temu statek może nietylko ura­
tować zaiogę, ale również i samoloł. Niemal 
wszystkie samoloty angielskie, któri w osłat 
nich miesiącach wykonywały przeloty nad mo­
rzem, zostały zaopatrzone w  opisane pływaki.

O n a : Po tylu kieliszkach a nie 
boli głow a!

O n : Bo to był Koniak Saumon 
^jubilat,

Kantorowicza Koniak Saumon 
Jubilat —  natural ny i tani i

M ł u z  i wszerz Polski
—  gól) ZŁ . NA  H FR B A T E  I 10 ZŁ . N A „ .  

PISMA. Rada m iejska m. Chełma, w o jew . lu be l­

skie, przekazała bez dy  fkusji d o  k om is ji fin a n ­

sow ej zarządu m ie jsk iego  p ro jek t prelim .narza 

budżetow ego na r. 19.36-37, w y raża jącego  się 

w  kw ocie  503,430 zł. W  n ow ym  budżecie dzia ł 

adm in istracy jny  poch łan ia tyle, ile  wynoszą su­

m y na ośw ia lę  (51.113 zł. 40 gr ) i zd row ie  z 

lecznictw em  (63.880 zł. 38 gr.) w zięte  razem .

Zm niejszono o połow ę subwencję dla k om i­

tetu p. w  i  w. 1., ale nic zapom niano o  p r z e ­

znaczeniu J00 zł na herbatę b iurową. 1’ rzezna 

rzon o  rów n ież za ledw ie  1000 zt. na zakup ksia 

żek w  30 tys. m ieście i aż . 10 zt. na zakup 

pisru.

— C IE K A W Y  K O NK UR S W  SZKOŁACH.
W szkołach średnich zorgan izow any m a być 

z in ic ja tyw y  m iędzyn arodow ej organ izac ji 

l id a c T i konkurs, który ma na cellu ustalenie 

op in ji m łodego pokolen ia o ro zg ryw a jących  się 

obecnie w ydarzen iach  na ca łym  św ięcie. Podob  

ne konkursy rozp isano we wszystkich  krajach  

europejskich.

V\ konkursie polsk im  wezm ą udział u c zn io ­

w ie szkó ! męskich i żeńskich wszystkich  klas. 

M lodzioż szkolna nadesiar ma odp ow ied ź na 

ankietę p. 1. „Jakie było najciekawsze wydarzę 

nie ostatniego lO-leeia". W  ju ry  konkursu za 

siadać m a ją  przedstawściele M inisterstw a Oświa 

fJ
—  ZAM ACH  SAM OBÓJCZY NA  P E C H O W Y M  

.STATKlk Oiicgdaj pracujący w  porcie gdyń 
skini robotnicy ujrzeli, jak  przez nurtę duńskie­
go statku „A bfn lon " skoczył jakiś m arynarz do 
wody. Niedoszłego samobjeę, którym okazał się 
oflcei -mechanik Nielsen Flarup, wydobyto. W  
szpitalu lekarz oświadezył. żi Ftaruu eierpi na 
melttuchol jt i że targnął się na życie poć wpły­
wem silnej depresji psychicznej.

Jest to już 4 wypadek zamachu samobójcze 
go w Gdv ii na statku „Abfn lon" w ciągu krót 
kiego okresu ezasu.

—  SYN CZY W N U C Z E K ?  Dziś, 11 b. u\ 
w sądzie ok ręgow ym  w K atow icach  odbędzie  się 
proces ro zw o d o w y  księcia Psz czy ó s k i e g o -sen jo  
ra P rzed  paru laty ks. Pszczyńsk i ro zw ió d ł sie 
iuż praw om ocn ie  z sw o ją  drugą żoną w Ber 
linie, obecn i* zaś w ystępu je do sądu w K a to w i­
cach o uznanie tego rozw odu

T ło  spraw y .rozw odow ej jest n iezw yk le  sen­
sacyjne. O lo bow iem  rozw ódka po ks. Pszczyn 
skini sen jorze wyszła ju ż  zam ąz za je go  naj 
m łodszego syna, ks. fio lk o  TToehbergn, który 
dziecko z m ałżeństwa z księciem  sen jorem  uz 
ual za swoje. D ziecko U) jest w ięc n ietyle syn­
kiem ksleeia-senjora, ile jego  wnukiem ...

niezem autostrady. burząc m.ilnw nic/.:) 
roznuńtość termu, krętych ulic śród 
mieścin i dalekich w idoków.

Ssawy tym razom Komisy jny wre  
szcie —  -projekt opracowaniu wyglądu  
uncy tPrwmej, tak niolorlunnc przedtem  
kierowanej, tmiał być ‘ukończony do 1 
marca. Komisja, lak słysz; my doirzy’- 
niała terminu, pr/edy skutowała Uokład  
nie i .skomentowała cz' nią-c pewne  
zmiany, jłianyr członków swych pp. For  
kiewicza j Jasińskiego i przekazała je 
prezydium miasta Możemy się lylkn 
cies 'yc, że j i d  wreszcie grono osób 
kompetentnych, pozostających w ści­
słym kontakcie z Ma gis trułem i spodzie 
wać. że len ostatni z ich opm ją będzie 
się ‘liczył. Na U-tn miejscu cheiałoliy się 
ly iko  podnieść, że 'niema dość słów, 
■al>v podnosić i bronić na każd ym  kret 
ku  czarowne wileńskie połączenie roz 
kieł znanej przyrody i prześlicznej a lii 
Morycznej arcbitcktiyw żądać bozwzglę  
inego dostosowania do tego niękna 
współczesnych wymagań. Iłędzie to o 
tyle ułatwione, że W iln o  przy obecnych  
w m inkach  nie m a szans do nadmiernie  
gw altownego rozwoju. Mieszkańców’ 
])rzyl>yyva rocznie troclię więcej niż 0(l0, 
a dom ków tak. d n m kó w , a nie dom ów

paręsel i lo g łownie t lakko o<l centrum, 
które zasługuje na większą, niż dotąd 
Iroskę. T rudno  przypuszczać, że zjawia  
sie tu szynko ciężki przemysł i dzielni 
cc luksusowych will luli „potrzeba1' żel 
betowych potworów , dom ów  dochodu  
wycli; że dzielnice robotnicze rozro ną 
sic lu szeroko i wysoko. Przyszłość W i l  
na wydaw ała  ani się zawsze taką, jak ja
ol-ri slił Marszałek: Ateny północne pro  
mieniujące kulturą, nauką i sztuką. 
W spom nijm y, jakiem ukochaniem dla 
Marszałka był wydział sztuki i architek 
tury', że lo był (ego j 'd v n y  luksus: 
W iln o  —  Meny przykładom nauki i 
cnoty młodzieży, świecące w  .szerokim 
zasięgu Lu pó lnoco - -v  schodowi i ku 
zachodowi. W i ln o  wzór ładu dla za ­
niedbanych ziem wschodnich, a zatem 
i wzór p ruwdziw ie  nowoczesnej n rba  
nistyki. która łączy zmysł dla praw.dzi 
wych a nie fikcyjnych potrzeb kom um  
kacyjno gospodarczych ze zmysłem i 
rzeczy wistą wiedzą o pięknie, .nie zaś 
dvlełantyzm w  tej mierze. W z o ró w  nie 
bratanie. Oto np. Norym berga z jej usza 
nowanenn wszechstronnie zabyTkami i 
z jc| zielenią tak bogata, a nowoczesne  
mi poza ośrodkiem zabytkowym dziel­
nicami —  olo B rug ja  z jej śniacenn sta

rożytnemi kanałami, ożywi cm etui pJTez 
pływa jące po iser[ienty liacli wód łabę ­
dzie, z. jej centrum d iniów i kościo­
łów ma jącycli jio kilkasel lat, a równo- 
CBfśnie doskonale rozwinięte nazew 
nątrz omdruiii, związ:uu- ze swcni za 
pieczeni i morzem Niechże i u mas 
sczezną raz na zawsze takie pseudo-nr  
banislyczne rojenia, dzięki którym zmn 
sak-rowanoliy nam ogrtKły Misjonarskie  
] ich wddołii, dzięL i którym autokary 
na autostradzie poprzez Ciclęlnik, iniaż 
(lżyłyby nam do resztv rozległe, ocala ­
łe' jeszcze podziemia Zam ku królewskie  
go, jej komnatę na jednym filarze opar 
tą i inne osobliwości, zamiatst te bisiory  
cz.ne i turystyczno skarby uporządko­
wać i udostępnić, l lrakuje  jeszcze tvlko  
kolejki wiszącej miedzy gć>rą Tr/vkr/y  
ską i Zam kow ą! W  naszych zaś oczach 
maluje się zgoła inne W ilno  p r z y s z ł o ś  

ci, farbami i myślą twórczą Ruszczyea! 
Miasto-ogrod, pełne zieloności i kw ie ’1 
ników: ogrodów o cienistych, starych 
drzewach, pamiętających ks. prot. .Tuui- 
dziłła, wielkiego badacza i miłośnika 
przyrouy. pamiętających poetę M ick :e, 
wicza miasto uczelni rożnego typu. 
gród przyciągający zewsząd turystów i 
młodzież mautca fu wiedzę rozbudowa

ną, a równocześnie 4ureny narciarskie i 
sport wodnv i oliozowanie i spacery, ja  
kich me m a żadne miasto w  lak makro 
niezycli warunkach jak  nasze. Czy im 
iii. lego właśnie nie imożna zorganizo  
wać lepiej niż dotąd? Jeden przykład  
dlaczego lak jak  do Kazimierza n ad  W i  
slą nie umiano dotąd przyciągnąć do  
W ilna malarzy pejzażystów’, którzy dla 
ożywienia turystyki i - ławy Kazimierza  
tyle zrobili. Dlaczego nie zorganizuje  
pri-zydjum miasta czegoś podobnego  
przy odpowneduiej pom ocy p ro fesorów  
USB. Mamy praw dziw e  sławy m alar­
skie w naszem USB. Szczęśliwa inic.jaty 
wa z pewnośriąby pociągnęła artystów  
nad błękitne brzegi W il j i .

Zakończyć trzeba, wierszom Syroko­
mli: „(idy się na strome wdzierasz u r ­
wisko i brniesz po  pia: kuch drogą po- 
cliyhi —  Nigdybys nii zgadł, że W ilno  
blisko, gdyby ci serce .mocniej nie biło... 
W iln o  pieszczota pięknej matury, pomię 
(l/\ gaje, pomiędzy góry, to kwiat co 
w dzitriem zielsku sic chowa .

Tlol. Homer.
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Igraszki pairlamentarne
Paryż, W m arcu.

P raw ic  równolegle z debata nad  ra ­
tyfikacją paktu Francu.sku-sowieckiego 
toczyła się w  Izbie deputowanych inna 
debata, Która pom im o dużego znacze­
nia poruszanego zagadnienia —  prze 
chodziła właściwie bez w rażen ia  i —  
bądźm y szczerzy —  nie budziła r ó w ­
nież prawdę żadnego zainteresowania. 
Ryła to zresztą jedna z najmniej cieką 
wych kart parlam entaryzm u francuskie  
go, oparta jedynie na  słownych manife  
stacjach i wybiegach, które by ły  tylko  
pozbaw ionym  ireści gestem przeznaczo  
nym  dla wyborców . Ta  pusta debata do  
tyczyła zmiany ordynacji wyborczej.

Sprawa zre form owania  ordymacp 
wyborczej ciągnie się od szeregu lat Z 
końcem każdej kadencji, była w ysuw a  
na kwestja proporcjonalności, którą je 
dnak zawsze topiono w m orzu  procedu  
jsalnycli sztuczek i w yb iegów . Podobnie  
stało się i w  ciągu bieżącej kadencji.

G rupa socjalistyczna S .F .l.O . oddaw  
na wypow iadała się na kongresach par 
tyjnych za zasadą proporcjonalności. 
Co innego jest jednak teoretyczna uch­
wała kongresu, a co innego a—  rzeczywi 
shwć. Socjaliści pragnęli być wierni po  
stanowieniom kongresu i dlatego wy-  
sunęli kweslję  proporcjonalności, ale 
równocześnie życzyli sobie w  duchu, ny 
do tej refoTmy nie doszło, gdyż wtedy, 
groziłoby to partji utratą kilku z tru­
dem zdobytych mandatów W niosek  
dep. socjalń tycznego Bracke, zmierza 
jący do wprowadzen ia  zasady p ro p o r ­
cjonalności, został wrpraw dz ie  przyjęty  
przez izbę znaczną większością głosów, 
gdyż g losowała za n im  również i prawi  
ca, ale później, pom im o kilkakrotnego  
wypowiedzenia się przez Izbę za zasadą  
proporcjonalności, na skutek obstruk  
cji radyka łów  nie można b\ ło  przystą­
pić do istotnej dyskusji nad żadnym  
projektem ordynac ji. Radykali. bow iem  
zasypali Izbę ogrom ną liczbą kontrpro  
jektów i popraw ek , które miały na ce­
lu nie ulepszanie projektu, ale tylko 
przewlekanie dyskusji.

Cel ten został Istotnie osiągnięty  
Izba poświęciła kitka posiedzeń sprawie  
reformy ordynacji wyborczej, ale nie 
posunęła ani na krok naprzód op raco ­
wywania  nowego  projektu. W  pewnym  
momencie radykali dokonali za milczą  
cą zgodą socjalistów m anew ru , który  
zadał definitywny cios projektowi dep. 
Gracke. Sain wnioskodawca zresztą, wi  
dząc iż dyskusja się przewleka, oświad  
czył, że zasada proporcjonalności m o ­
głaby obow iązyw ać  dopiero przy  w ybo  
rach w  r. 193Ó. N a  skutek tego. przed  
stawiciele partyj um iarkowanych, g ło ­
sowali za kom prom isowym  projektem  
deputowanych radykalnych Mistlera i 
Richarda, który w  pewnym  stopniu u w ­
zględniał zasadę proporcjonalności. Iz ­
ba uchwaliła wziąć za podstawę dla dal 
szej dyskusji ten wniosek, na skutek 
czego upad ł projekt dep. Bracke. W  
cłiwili jednak, gdy przyszło do głosowa  
ma nad samym projektem dep. Mistle 
ra i Richarda, głosowali przeciw  niemu  
nietyll o socjaliści, ale także i radykali,  
na skutek czego projekt został odrzuco  
ny. Sami wnioskoda wcy nie ukrywali  
/resztą tego, że ich projekt by ł jedynie  
m aiuw re in  m ającym  na celu n iedopu­
szczenie do jak ie jko lw iek  reform y ordy  
nacji w yborczej.

W  tyrch warunkach wydaje  się p raw  
dopodobneiu, że przyszłe w ybory  do Iz ­
by  odbywa? się będą na zasadzie daw  
nej ordynacji wyborczej. W  razie nie 
osiągnięć ia przez żadnego z kandyda -
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tów bezwzględnej większości, bedą więc 
miały miejsce dw a  głosowania, przy- 
czem w drugiem g łosowaniu , t zw bało  
tażowem. poważną rolę będą odgrywały  
sojusze wykorcze pomiędzy poszczegól 
nemi pairtjami. W  szczególności w  cią 
gu przyszłych w ybo rów  będzie d/iałał 
już nie t. zw  „kartel lew icy11 t. j. współ 
praca socjalistów z radykałami, ale for  
muła „frontu lew icowego11, która roz­
ciąga tę współpracę także i ina kom um  
stów. Zależało na tem szczególnie wie  
lu radykałom których w ybór  bez p o ­
parcia g łosów  komunistycznych i socja- 
1 i stycznych byłby 'niemożliwy.

Na skutek tego, iż zostanie jednak  
utrzymana dotychczasowa ordynacja  
istnieć będą w czasie obecnych w y b o ­
rów te wszystkie przyczyny, które po- 
wrodowały  niezdolność do życia obecnej  
I 'b y  deputowanych. O  ile bowiem  wry 
daje się prawdopodobne, że w  czasie 
najbliższych w yborów  zwycięży „fronl  
ludow y11, o tyle w  obecnych warunkach  
można twierdzić również, iż socjaliści i 
komuniści nie 1 ędą rozporządzać bez 
względną większością w  przyszłej I z ­
bie. Czy w-spółpraca partji radykalnej,  
grupującej drobnomieszczańskic, postę 
powe elementy z partjn ii stcjącem. na 
gruncie ideologji marksistowskiej oka

że sie w  przyszłej Izbie możliwa? W y ­
da je  się to mało prawdopodobne, cho ­
ciaż nie ulega wątpliwości, że będa czy 
nione pow ażne wysiłki w  celu scemcn  
towania w spó łp racy  „frontu  Iiidow ego“ 
na terenie parlam entarnym . Nawet yv 
wypadik u, gdyby  jednak doszło 'do tej 
współpracy, to i tak będzie ona miała  
charakter bardzo kruchy.

Tak  więc horoskopy parlamentarne  
uie są zbył pomyślne. Oczywiście zaw  
sze mogą zdarzyć się niespodzianki, co 
ośtatnio miało mi >jsce np w  Iliszpanji. 
gd- ie w b rew  przew idywaniom zwycię  
zył „front ludowy . Takie mespodzian  
ki mogą się w ięc zdarzyć się i we Fran  
C j i .  Na podstawie dotychczasowych*  
przew idywań  można jednak przypusz­
czać, iż przyszła Izba niewiele będzie 
się róż/niła od dotychczasowej. Tak  
więc w chwili gdy  na terenie Europy,  
rozgrywać siędaędą wydarzenia  politycz 
ne pierwszej wagi, Franc ja  będzie w  
dalszym ciągu zmuszona poświęcać swą  
uwagę przeclew.szystikiem sytuacj. yvew 
nętrznej, a przyszłe gabinety będą mu  
siały wytężać wszystkie swe siły celem  
utrzymania się na powierzchni burzli 
w jc h  wód parlamentu Nic bedzie to 
pomyślne ani akia Francji, ani dla po
koju Europy. J. Brzękow ski.

Zamrożenie należności e i s p o r t e r ó v  
drzewnych  w  Niemczech

Izba  P rzem ys łow o-H an d low a  w W iln ie  
(zw ró c iła  się ostatnio do M in isterstw a Przem ysłu  

i Handlu z prośbą -o upłynnien ie zam rożonych  
należności eksporterów  Ziem  Pótnocno-W schod  
nich za dostaw y do N iem iec.

W yk on an ie  zam ów ien ia , w  cy frach  absolut 
nych s ięga ją liczb  n iezbyt w ie lk ich  w  p roporc ji 
do całości un ieruchom ionych  należności p o l­
skich w  N iem czech, sta/nowią iednak d la ubo­
g iego  w kap ita ły  terenu Z iem  Pulnocno-W schod  
nich i d la d zia ła jących  na tym  teren ie firm  
eksportow ych  w ie lkośc i na ty le  pow ażne, że 
w poszczególnych  w ypadkach  p row adzą  do 
un iem ożliw ien ia  da lsze j działa lności tych  firm .

Ostatnio N iem cy zgod z iły  się na pokryc ie  
polsk ich  należności —  w yw ożon em i do  Polsk i 
tow aram i, co jednak n ie m oże  być w ykorzysta ­
ne z braku zgody na to  organów polskich re­
gu lu jących  obrót polsko-nśem ieck: .

Obrady Senatu nao budżetem
W A R S ZA W A . (Pat.) Przed porządkiem obrad  

marszałek sprostował wczorajszy djarjusz w 
tym sensie, że zamiast senatora Siedleckiego 
wymieniony został jako m ówca senator Karszo 
Siedlewski.

•Senator M A LS k l referując prelim inarz bud  
żetowy Prezydenta Rzeczypospolitej, zaznaczył 
in. in„ że obowiązującą obecnie Konstytucja 
złożyła cały ciężar w ładzy w  ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Dziś, kiedy nad całym światem  
przechodzą chmury kryzysu moralnego 1 ma 
terjaluego, kiedy i na naszem niebie są również 
chmury trosk o życie gospodarcze ■—  stają 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej trudne de­
cyzje I ciężka odpowiedzialność. W  ciężkiem 
jego zadaniu dopomóc mu powinno całe społe­
czeństwo przez skoncentrowaną wolę I pracę 
oraz przez szerzenie godności całej Rzeczypo­
spolitej. Ren rat ten izba przyjęta oklaskami-

•Skolet s< nator Gwiżdż referował preliminarz 
budżetowy Sejmu, który izba wysłuchała bez 
dyskusji

PreUmhiarz budżetowy Senatu zreferowała  
senałorka M ACIESZYNA, poczem senator W R Ó ­
B L E W S K I złożył sprawozdanie o przeliminarzu  
budżetowym Kontroli Państwa, wskazując na 
rozszerzający się zakres obowiązków M I. K. 
i na konieczność utrzymania przyrajm niej w  
dotych rasowych ■ zm iara-h wydatków budże­
towych na ten dziai.

W  dalszym ciągu sen. wicemarszałek BA  
RANSK1 referował budżet Prezydjum  Rady Mi­
nistrów. W związku z rozpatrywaniem tego 
budżetu sen. RYSZKA zwrócił się z apelem do 
Rządu o wyasygnowanie z funduszu Kultury  
Narodow ej sumy potrzebnej na odres v.jrov.a- 
nie zamku Stefana Batorego w Grodnie. Zamek  
ten, przeznaczony obecnie na muzeum, ma stać 
się W aw elem  nadniemeńskim.

Skolel przystąpiono do wysłuchania referatu
0 budżecie M. S. Z, M ówca scharakteryzował 
działalność ministerstwa w zakri sle poHtycz

.nym, gospodarczym oraz w  dziedzinie opieki 
nad Polakam i zagranicą, a następnie po zanali­
zowaniu pozycyj budżetowych wniósł o przyję­
cie *ego preliminarza

1 Budżet M-nisterstwa 
„ Soraw WojSHOwych -t

Dłuższy referat - y  głosił następni,; senator 
ZAR ZYC K I o  B U D ŻE C IE  M IN ISTE R STW A  
S P R A W  W O JSK O W Y C H , a nołem wygłosił 
przemówienie min. Kasprzycki (podajem y je  na 
str. 2 ej). _  c-ell

W  dyskusji zabrał głos sen OSIŃSKI, który 
zsznarzył, że obecnie, kiedy kolo rozp**4oy.» 
zbrojeń przybrało największe rozmiary, musimy 
myśleć o tem. żeby nie pozostać w  tyle i nic 
stracić tego dorobku, jak i pozostawił nair W ie l 
kl Marszałek. Nasz obecny budżet wojenny jest 
zaledwie tym minimalnym hudżetem, jaki spa 
wodu szczupłości środków możemy osiągnąć, 
Dlatego mówca zwraca się do rządu i całego 
społeczeństwa, by dążono do zwiększenia firod 
ków, ażeby bogato r  yposażono w silę moralną 
arrnję nasza, należycie u yposażoną technleznle.

Senator SIER O SZEW SK I w  imieniu uczrst 
ników walk o niepodległość, zaproponował 
przy jęcie następującego oświadczenia:

„Senat Rzeczypospolitej, u chw ala ­
jąc budżet arm ji naszej, w idzi niedosta 
leezność środków , jakie w  trudnych wa  
rankach Rzeczypospolita przeznaczyć  
możi na tworzenie sw ej (siły obronnej 
Senat stw ierdza jednolitą w ięź całego

społeczeństwa z postawą ideow ą i pra  
eą arm ii oraz gotowość wszystkich oby  
wateli do najw iększych o fiar na rzecz 
obrony Rzeczypospolitej. Równocześnie  
Senat składa w yrazy  uznania dla kie­
row n ików  arnijf i d la całej siły zbrój 
ne j“ .

Oświadczenie to Izba przyjęła grom  
kienn oklaskami.

W  uzupełnieniu niniejszego sprawozdania 
należy zaznaczyć, że referent budżetu Mini 
sterstwa Spraw W ojskowych, om aw iająr glo­
balne cyfry wydatków na armję. wyraził wąt­
pliwość. czy przewidywana kwota odpowiada  
istotnym potrzebom organizacyjnej obrony na­
szego państwa na wypadek wojny oraz czy 
choć w  poważnej części jesteśmy w stanie spro 
stać niebywałemu wyścigowi zbrojeń, jakiego 
świadkami jesteśmy od kilku lat. Nasze poło­
żenie wojskowo-geograflezne nie jest wyjątkowo  
korzystne i spokój w  tej ezęścł Furopy zależeć 
będzie przedewszystkiem od tego, czy Polska  
jako państwo będzie dość silną, aby utrzymać 
równowagę miedzy dwoma poważnie sprzecz- 
neml organizmami państwoweml i społeczncrai. 
Polska, słaba gospodarczo 1 militarnie to bar  
dzo łakomy i pociągający, a zatem i bardzo  
zapalny lercn rozgrywek między t“im organiz­
mami Referent przedstawił następnie dane eyf 
rowe, ilustrujące wzmagające sie zbrojenia w  
państwach całego świata, podkreślając, że w y­
ścig zbrojeń idzie głównie w  kierunku lotnic­
twa, motoryzacji, broni pancernej, broni gazo­
wej i wreszcie w  klernnku unowocześnienia 
l rozszerzenia sił zbrojnych na morzu. Polska  
wykazała duże postępy w  zakresie zwiększania 
swej obronności. Uzyskaliśmy duży poziom wy  
szkolenia, dużą jednolitość i zwartość służbową, 
Jak I moralną korpusu oficerskiego 1 podofi 
eerskiego. Ulepszyliśmy uzbrojenie 1 zaopatrzę 
nte naszego wojska. Mam y postępy w  lotnictwie 
I motoryzacji. Musimy się jednak liczyć z fak ­
tami, które zmieniają położenie naszego bez­
pieczeństwa na naszą niekorzyść.

D la pamięci W ielkiego Marszałka —  zakoń­
czył senator Zarzycki sw ój referat —  ztoblmy 
najlepiej, jeżeli Ucząc się z realną sytuacją 
międzynarodową, zaczniemy myśleć o tem, w 
Jaki sposób, choćby nadzwyczajny, pokryć ist 
nlejąre braki oraz nadzwyczajne potrzeby, by 
kiedyś nie m alcść sie w  sytuacji o wiele gor­
szej, niż moglibyśmy je j sprostać.

Niech ml walno będzie stwierdzić nietylko 
Imieniem kom isji ale jakże 1 imieniem tej w y ­
sokie i izby, żc w pełni doceniamy pełne poswlę 
eenla wysiłki obecnych naszych władz wojsko 
wych, jak i całego wojska, nad przygot*„aniem  
narodu do obrony granie. W o jsko  polskie, jako  
przedmiot tęsknoty kilku pokoleń niewoli, od- 
i odzone, a następnie okryte chwałą wiekopom  
ną dzięki genjuszowi Naczelnego W odza, a 
wreszcie przez Niego doskonale zorganizowane 
w  czasie pokoju może liczyć na poparcie .i.a 
równo w  tej Izbie, Jak 1 w  caiem społcizeń 
stwie. N a  czołowych bowiem stanow5skacti w  
wojsku stoją ludzie, których prowadził i urabiał 
od zarania leli służby wojskowej dueJi W iel 
kiego Marozałks.. Daje ło gwarancję, ie  f jod 
okiem obecnego bezpośredniego zastępcy M ar­
szałka, generała ltydza-Śmtgłego nasz. sfły 
zbrojne nietylko nie nie stracą ze swej świet­
lanej przeszłości, ale dorzuca jesze® novre war 
toścl dla dob.a i wielkości Państwu Pola*! gu.

Referat senator- Zarzyckiego izba przyjęła 
żywemt oklaskami.

-Budżet Ministerstwa 
Sprawiedliwości

Pa zakończeniu debaty nad budżetem Mini 
sterstwi Spraw W ojskowych, izba przystąpiła 
do rozprawy nad budżetem Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

Reierenl sen. T E R L IK O W S K I charaałeryzu  
jąc dziel wym iaru spr iw łcdliwosci podkreślił, 
że komisja budżetowa docenił, wysiłki naszego 
sądownictwa i stwierdza stałe podnoszenie się 
jego powagi.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS T H  A 
M IC H A Ł O W S K IE G O .

l*o krótkich wywodach wenatorów H orba­
czewskiego i Maciejewskiego, przemówił min. 
Sprawiedliwości M IC H A ŁO W SK I, poddając ans 
Bzie całokształt działalności Ministerstwa, Pan 
minister zwróci! m. in. uwagę, że ramy budżetu 
Ministerstwa Sprawiedliwości są o wiele zacias 
ne w porównaniu z zadaniami jakie musi w y ­
konać wymiar sprawiedliwości.

Szeroko nmowił p minister działalność pra 
wodawczą Ministerstwa, której celem Jcsc, z 
w Jeanolitem Państwie Polskiem obowiązywało  
jednolite Drawo polskie. 1’an muiislei ośw iad­
czył, że kilka ważnych projektów prawodaw­
czych jest w  toku opracowywania a niektóre 
są JiUż na ukończeniu. Należą to projekty tak 
doniosłe dla naszego porządku prawnego, jak  
projekt ustawy o  fundacjach, projekt ustawy 
prasowej, wreszcie projekt ustawy dziennikar­
skiej.

Końcowe ustępy przemówienia poświęci! p. 
minister więziennictwu. Pan minister podkreślił, 
że pod względem stanu zdrowotności, wlezien 
nlctwo poczyniło oaromne postępy i zbliża się 
do stanu, który uznać trzeba za normalny.

Kończąc p. minister oświadczył, że przystąpił 
do nowego opracowania podstaw organizacji 
więzlennldwa, kładąc m. in. nacisk na konleca 
ność prary darm owej i przymusowej w  więzie­
niach biorąc jednak poć uwagę, by to n i- od 
biło się ujemnie na wolnym rynku pracy t wy 
tw órczośc i  ...»

BUliZet M.nlSljrstWd 
Poczt I Telegrafów

Po przemówieniu min. M ichałowskiego roz­
poczęte debatę nad budżetem Min, Poczt. 1 Te­
legrafów.

Seń. D Ą B R O W S K I jake sprawozdawca omó 
wlt szczegółowo działalność tego. resortu wska 
żując, źt Ministerstwo przeprowadziło rewizję 
taryf pocztowycli obniżyło *aryfy poczty lot­
niczej oraz taryfę telefoniczna. Zgodnie z zasa 
ną komercjalizacji, zerwano z dotychczasową 
rasadu dawania bezpłatnych świadczeń i w y­
dano specjalne przepisy dla korzystających a 
taryfy urzędowej. Po omówieniu działalności 
P. 'a S. T., referent stwierdził, że gospodarka 
Ministerstwa jest celowa i oszczędna i w  kon­
kluzji wniósł o uchwalenie prclimin irza bez 
zmian.

P o  krótkiej dyskusji zakończono denaty nad 
budżetem Mtn. Poczt f Telegrafów  t Senat przy­
stąpił do obrad nad budżetem Ministerstwu Ko­
m unikacji

(Siokohcrenie na str 6 -e j )
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W IĘ C E J  A K T Y W N O Ś C I.

Wychodzące we L w o w ie  pismo „Re 
duła —  Tydzień Eo lsk i"  zwraca uwagę  
na fa łszywy i zniekształcony obraz, jaki 
W arszaw a  urobiła  sobie o Małopolsce  
W  schodniej, a właściwie o tamtej­
szych Polakach. Ostatni raz głos Pola- 
1 ów  ze W schodnie j Małopolski za­
brzmiał po obronie L w ow a .

Polem  stopn iow o w yco fa liśm y sit. na sza 
ry  kon iec p rzy  państwowym  stole. I ostate 
cznie u K-(i a \vn y iziwroit na i ii 1 c ii i k u polsku- 
ukraińskim  dokonał się o  nas bsz nas. Żale 
nono nam itv®ko kanne głosow an ie  na m ie ­
szane listy p rzy  wyinocacłi sejm owych. Komo 
n iku jąe zapadłe w  tym  kierunku i w iążące 
postanow ienie.
Dlaczego lak jpst?, Bo olo Polak z 

Małopolski W  schodniej siedzi cicho.
iN® teren ie Se/niu przezorn ie milczy luk 

—  „zasadn iczo " godzi się na wszystko, ale 
w  p raM ycć  to.npediuje wszystko. O „op in ji 
p o lsk ie j" w  M ałopolsce W acłiod i.ie j v tycli 
warunkach trudno pow iedzieć co  nadto, że 
nie istnieje, iże rozb ita  i przygnęb iona szu 
ka dop ier - ośrodków  kii-yst'aJlizaeji. 
Takiemi ośrodkami nmsza lit i orga 

nizacje polskie v. Małopolsce Wschód-  

niej. . ,
Polak  z  Maltopolsiki W schodu u j  musi byt 

conaym niej tak aktywny tak oddany pracy, 
Lak jwórc;.\ i (poświęcony, jak Ukrainiec 
A3e zianim nastąpi it'o konieczne wizmocnicaiL 
i  przyśpieszen ie rytm u polskiego, trzeba wy!t 
knąć d rogę działania. N ow y  program  goMły 
czn v  dla życia  polsk iego w  M  ilopo.sro 
W-wJiodniej jest rzeczą n iezw yk le  p ilną 
jest warunkiem , p od  jak im  zn iknie chaos i 
skończy się lnem a kapitulacja.
Istotnie b rak  aktywności posłów  po' 

skich z województw tnałopo kich był 
zastanawiający. Toteż życzenie autora 
artykułu jest życzeniem całego społe­
czeństwa polskiego.

P L U S Y  I M IN U S Y .
Z przemówienia  kanclerza Hi Litra 

„K u rje r P o ran n y " podkreśla ustęp. d o ­
tyczący polskiego dostępu do moTza. Na  
marginesie słóv kanclerza pisze swoje

takie uwagi: ■
O świadczenia kanChriza są euraz d a le j ulą 

ce i dokładniejsze. W ied ząc iż punki wadze 
m a Polsk i jest H itle row i doki.ul nu z.narv. 
nio icm y stw ierdzić, iż podijt rie praoz Marsi/al 
ka Piłs udskiegn iucjatyw y H itlera co on  nor 
,n a lb . c j: stosunków, —  w okrasie zupełnej 
de. rjen tacji Za/chodu zarówno co do osoby 
dyktatora N iem iec, jak o leż  jego  ,pairtj.i 
i  azało  całą słuszność p rzew idyw ań  .1 posu­
n ięć naszego W ie lk iego  W o d za  w 1 <kaii h isto­
rycznej. Układ poitsko-niemieck wy kły *e  
słusiznej oceny w ym ogów  i wam ukow  -.ąsieds. 
twa, jest pozyc ją , która w ytrzym u je pro 
polityczn ych  wstrząsów na kontynencie Ku 

ropy.
Są oczyw iśc ie  obciążen ia jak np niow y 

p. schach ia o raz kiomisekwencj- jego  <=oe<% 
firzmych (pojęć co  do uiszczania należno"..'., 
<lekJara< je  —  min. Fricka, wirniki orskie n a­
staw ien ie w  pew nych kołach nrzędu d !a 
spraw zagranicznych i w ojska, o raz dz.atal 
nośe tow arzystw  germ auizaeyjno-rew  zj-uu1 
stycznych jak V b A  i  B lzO  c ich Ucsnanu 
p r z y b u d ó w k a * . W yjaśn ien ie  noryzo.itu  m  
tyn. idcinku dać m<,ż< N iem com  p rzd ew szy  
stkiem  konzyiśei, a « f v  ehodizi »  ,) jp-eranie 
ośrod k ów  agita- y jnycł. .. w ie lk i, oszzzęd.m ś 

c dew izow e.

0  U Z B R O J E N IE  G O S P O D A R C Z E .

„Polsku  Z b ro jn a“ oddawna p ro w a ­
dzi p lanową akcję zmierzającą ku pod
niesieniu obronności Państwa.

N iew ą tp liw ie  Polska wodna jesi od Jak ich 
kołwiek. tendecyj agresyw nych  ' nie pojm uje, 
w o jn y  inaczej, jak I>od postacią obronną A le  
naw< t taka koncepcja w o jny  w ym aga mbtzy 
mich w ysiłków  p rzygotow aw czych  w dz idę, 
n ie  zbnojen ’ a Z o ro jen ia  n iety lko  narhi-arnego-. 
aiie rów n ież —  i rów n o leg le  —  gospodarcze 
ęo a-,(
Z punktu widzenia wojskowego  

„p rzem js ł  nasz przedstawia obraz zai­
ste nienapawający optymizmem A 
ohjektywne warunk i rozwoju  przem y­
słu w Polsce istnieją.

T o  w ie lk ie  dzieło, k tórego rea lizac ja  cią 
t y  na naszem pokoleniu, jako  najświętszy 
obow iązek  —  dizielo reo.rganiiz.acji i rozbudo­
w y  przem ysłu , d zie ło  uprzem ysłów ienia Rzi 
C7ypospodiitej P o lsk ie j —  musi być pod jęte 
bezzw łoczn ie. Złudzeniem  i lekko m y Ln ością 
byłaby w iara, że m oże ono być  dokonane 
m oca takich czynn ików , jak  iwoŁna gra śil 
gospodarczych, ozy ,ini jaityrwa prywatna 
npiei aiąca swą <1 z ia i a hi o  ść na tak d.zis zawód 
nvcli k ryterjach  „n o rm a ln e j" rentowności. 
M oże on< jedyn ie być wynik iem  św iadom ej
1 p lanow ej ak c ji państwa i społeczeństwa 
akcji, w sparte j na niewznus/onem prześw iao 
czeniu, że uprzem vs Jo wr en . e KEeczypospobtej 
jest kon iecznym  warunkiem  bezpieczeństwa 
je j granic.

ert£.

Wojska niemieckie zajmują zdemilltaryzowaną strefę

■ e u r o

52 s ię  n a  c z ło n k a  •£. Q  -«■ 

(u l.  Że ligowskiego  JA? 4)

19 marca w szkołach
M inister W yzn ań  Religijnych  i Oświe 

cenią Publicznego wystosow ał następu 
ją ee j treści okóln ik

Dzień 19 marca 1936, jako pierwszy  
od chwili zgonu Józefa Piłsudskiego  
dzień Jego Imienin, —  poświęcą wszy­
stkie szkoły pełnym  skupieniu i powagi  
obchodom iku czci W ielk iego  Marszał­
ka. Obchody te witryny być organ izowa­
ne wyłącznic pr/.ez młodzież szkolną, 
by umożliwić jej czynny współudział w  
hołdzie dla Tw órcy  Now ej Polski. Nad  
tu wszędzie, gd/ie lo jest mo/liwe. nale 
ży udoslępnie młodzieży wysłuchanie  
przemówienia Pana Prezydenta RzeczyV  
pospolitej, które będzie wygłoszone  
przed m ikrofonem  Polskiego Hadja w  
dn.u 18 marca o gocDinio 19 i nadane w 
dni i u 19 marca poraź wtóry przez wsfc.y 
stkie rozgłośnie polskie. \\ myśl zale­
cenia Naczelnego Komitelu Uczczenia 
Pamięci Marszałka .1. Piłsudskiego nie 
jest wskazttne urządzanie większych pn 
Ulicznych uroczystych akadi mi j, obcho 
dów i 1. jy

Uroczystości 19 marca 1936 poprze  
dzą nabożeńshva żałobne wszędzie lam 
gdzie jejrł Swiąlynia na miejscu. Po/a- 
lem dzień 19 marca jest wolny od nor  
malncch zajęć szkolnych.

Minister 
W . Św iętosław ski.

Dom turystyczny
Zarząd mieiski wszczął starania o

przyznanie kredytu w wysokości 450 
tys. zł. na b-udowe w  W iln ie  domu tury 
slycznego.

W ed łu g  projektu dom fen ma być  
dostępny dla pielgrzymek, większych  
wycieczek i mniejszych grup turystów  
W ybu d ow an e  ma hyc szereg sal, obli 
czonych na pomieszczenie od 4 do 20 
osób w każdej. Dom ma być zaopalrz.o 
ny we  wszystkie najnowsze wygody,  
jak łazienki, nalryski i ł p. W  domu  
mieścić się ma lania kuchnia dla piel- 
grzvmóyv

* *  *

Nikil n ic  ipolirafi ob liczyć, ille WJŁfio dotąd 

Straciło spowodiu n ieposiadania takiego schro 

musiku turystycznego. D opóki schronisko, n ie  sta 

nic, nie m oże być w ogółc 111 o,wy o jakiejiś więk 

szoj akcji ściągania turyistóyy dio W iln a . R yłoby 

to bow iem  ty j^o  zrażaniem  ich, n ie  m ów iąc już 

o  tern że sv ta z je  w iększego napływu hotele nie 

pom ieszczą pnzvl>yłych. W iad om o  jak  jest z na 

szemi hotelam i: nie m ają prymit.nycti yyygód, 

są brudlne drogie... O pow iadają, żc hote lik i na 

size pot,rafią nawet upraw iać pasek przy okazji. 

Tak  m. in. m ia ło  być na Kaziuka", k iedy  to 
n iektóre togo typu bu lid elki dop iero wówczas 

zn a jdyw ały  wolne poko je, gdy się upewniły , że 

przybysz n ic bairdizo będzie' sie oglądał na, cen 

nik.. Tak i turysta, k tórego  ea d rog ie  pien iądze, 

jeszcze pluskwy pogryzły , wniuka oslirzoże, żeby 
do W iln a  n ic jechał.

In ic ja tyw ie  magiistratu nnilcjży życzy i1 jak  naj 

szybszego przyob leczen ia się w kra la łly  realne.

r < # « |  S e n n i  u  

f« c i« l b u f l i e ł e m
( iD o k o ń c z e n ie  ze  s tr . 5 -e j )  •

Budżet Ministerstwa 
Komunikacji

Referent sen. R U D O W S K I scharakteryzował 
poszczególne działy komunikacji, poruszając te 
zagadnienia, które byty już przedmiotem obrad 
komisji budżetowej.

W  dyskusji nad budżetem ministerstwa ko­
munikacji sen. S lE llL L C K l poruszył sprawę ure 
gulowania W isły. M ówca w  zakończeniu wska 
zał na wielkie zasługi kolejarzy w walkach o 
niepodległość Polski, eo pozwala oczekiwać, że 
spełnią oni swe zauanie w godzinie próby. Mów  
ea ufa, że dawny bojownik w  walkach o niepou 
ległoś'"- lilrych stojąc na czele ministerstwa, do 
prowadzi kolejnictwo do takiego poziomu by 
spciuilo pokładane w nicm nadzieje.

Sen. L E C ffN IG I I  poruszył sprawę budyn­
ków projektowanej dyrekcji kolejowej w  Cbeł 
mnie których budowę rozpoczęto przed 8 laty. 
Koszt wyniósł podouno 2 miljony zł. Ouecnie 
budynki wzniesione w liczbie 112 przedstawia 
ją się jako niewykończone gmachy. O sprawie 
tej krąży wiele plotek 1 pogłosek. Mówi się m. 
tai., ±c budynki m ają być rozebrane. Mówca pro 
ti pana ministra o udzielenie wyjaśnień.

Pu przemówieniu sen. Leszczyńskiego zubral 
glos inin. Ulrycli, który odpowiadając sen. Lerli 
łuckiemu w sprawie budynków przeznaczonych 
na dyrekcję kolejową w  Chełmnie oświadczył, 
r.e cala sprawa jest mu znana i przejmuje go 
wielką troską. IV tej chwili nie może niestc... 
nie konkretnego obiecać, nie może się też zobo 
wiązać do takiego, czy innego rozwiązania, bo 
każde z nieb wym aga jeszcze nakładu kilkuna 
stu m iljonów złotych. Sprawą- minister nada 
jak najstaranniej i ma nadzieję, że w ciągu ro 
ku pracę tę doprowadzi do rozwiązania kon 
krętnego. a może t pozytywnego.

N a  tern obrady zakończono.
Jutro senat przystąpi do debaty szczegółowej 

nad budżetem min. opieki spot. wraz z fu n d :  
gzem pracy oraz ministerstwa rolnictwa i re 
form »olnych. ,

D ok o ła  pro jek iu  u a u v y  o m ies ieu ia

Samorządom 
nie śpfceszno...

'Ł końcem  b. m iesiąca Fundusz P ra cy  skon 

czy rok  ailiiiiuktnaicyjny. W szystk ie  zam ierzone 

inw estycje  fina:nsot\ve przez biuro w ileńskie Fun 

(insza 1 Pracy zostały zakończone. W  n iektórych 

tylko dziedzinach \ 1 ie w y k jr z y -.1 a 1 ie zosta ły  przez, 

sam orządy przyznane im kredyty, przedewisizy 

stikiom 11:1 budowę rzeźni. Siaimoraądy te będą 

m ogły w  noku h eżąoyui w ykorzystać tę pomoc 

finamsową l uaiduszu Pracy.

Na błędnej drodze
K oło  koszar 4-gc pułku u łanów  w  dniu 47 

kw ietn ia ub. r. spacerow a ł jak iś  chłopiec. Cho­
dził, zdaw ało  się, bez celu od płotu do ściany, 
jak b y  czeka jąc na coś W yd a ło  się to podejrzą  
ne jednem u z o ficerów , przechodzących  w  pew  
nem oddaleniu od spaceru jącego chłopca. Ski­
nął na niego. Chłopiec zm iesza ł sie i p rzyśp ie 
szył kroku, zam ierza jąc  zn iknąć z pola  w idzę 
nia p od e jrz liw ego  oficera. Podczas ucieczk i 1 pod 
płaszcza chłopca wysunął się długi czerw ony 
szinur, na k tóry  w krótce  nastąpił nogą gon iący 
chłopca o ficer.

Zatrzym anym  był 17rletni Kagan Salomon. 
M iał p rzy  sobie czerw oną p łachtę z antypań 
idwowyn? napisem.

P rzed  Sądem O kręgow ym  Kagan tłum aczy! 
się zawdlel. Szedł podobno na m ecz p iłk i nożnej. 
Po d rodze zna lazł p łachtę czerw oną, ze w zru ­
szenia zalrfadził na teren koszer.

Sąd po przesłuchaniu św iadków  skazał K ap ­
łana na u lokow an ie  w  dom u popraw y. (w )

K ółka  R o ln icze  w  H aw ryłańcach  M ichałko- 
niach, Goigieniszkach  i Skiłundziszkach  gm 
Polańsk iej, pow . oszm iańskiegu oraz K o ło  Gos­
podyń  W ie jsk ich  w W ieczk o jn iach  pow  osz- 
m iańsk iego na odbytych  ostatnio zebraniach 
po zaznajom ien iu  się z p ro jek tem  ustawy o 
uboju bydła, k tó ry  wniosła do Sejm u p. pos 
ianka P rystorow a , jednogłośn ie  postanow iły 
opow ied zieć  się za tym  pro jek tem  o raz w yrazić  
ji. posłance P rys to row e j uznanie i w y ra zy  w dzię 
czności za in ic ja tyw ę.

Książki —  to rozmowy z genjalnyrr i ludźmi
I O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, Jagiellońska 18 —  9

Ostatnie N O V ’OSCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLflSYUZHfl 1 lektura szkolna 

craz t L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucia 3 zt. ftnonament 2 zł.

Silne lotnictwo to potęga Pahstwak

Wstrząsający wypadek kolejowy pod Wilnem
W czoraj o godz. 1 min. 5 ns przejeździć ko­

lejowym kolo Ponar, w miejscu, gdzie się krzy 
żują Trakt Marszałka Piłsudskiego z Traktem  
Ponarskiin, luźna, manewrująca lokomotywa, 
zdążająca z Landw arow a do W ilna, w czasie 
nie przewidzianym w rozkładzie jazdy najeiha  
la na furmankę wiejską.

Furmanka została rozbita, a znajdujący się 
w niej mieszkaniec pobliskiej kolonjt Goby, 
gminy troekiej, W ac ław  Stankiewicz oraz jego 
żona J a d w iga  zostali /aD iri. Koń tylko ocalał 

Nieszczęśliwy Stankiewicz mógł nie zauwa­

żyć grożącego niebezpieczeństwa ze względu na 
to, ze szlaban przejazdu nie byt zamknięty, 
mógł więc sądzie, że przejazd jest wolny.

Budka stróża torowego stoi stosunkowo da 
leko od przejazdu Nie został on widocznie po 
wiadomiony o przejeździe lokomotywy, to też 
nie zamknął w  porę szlabanu, a zaniedbania 
te pociągnęły za sobą dwie ofiary ludzkU.

Zwłoki tragicznie zmarłych zostały przewie 
zionę do kostnicy przy szpitalu kolejowym w 
W ilczej Lupie. fe)

D O  R Ą K
prvX£/u.uj p ucJ*tch ruąchl 
i c*ejHoUmj2fuu. stostycia

E M
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Zebranie sprawozdawcze Bratniej Pomocy
czyli rozumowanie na rozkaz

N iech  ży je  dyktatura l Ten  o lo  ok rzyk  winni 

■wznieść p an ow ie  spod znaku m ieczyku na 

cześć. koleg i ł.ocb lin a . Nu, bo trzeb i p rzecież 

uczn i1 zasługi tego. k tóry  za was m yśli i w 

odpow iedn im  m om encie taki, czy inny znak du­

je, odp ow iedn io  do k torego  rtęć entuzjazm u 

rozsadza niem al term om etr party jny, wzgląd 

nic m róz n ieop isanego lekcew ażen ia  i pogur 

tly p rzec iw n ik ó w  ścina wzn iosłe serca W szech- 

p o  laków

Na rozk az przem aw ia li, g łosow a li .słuchali 

z nn-bc».iią rz r ią  i na odm ianę opętańczo ry 

c ie li  endecy na walnem  zebraniu B ratn ie j P o ­

m ocy

e. k o led zy ! DaSc-ko lak n ie  za jdziecie .

Bezm yślność i taruk w sze lk iego  krytycyzm u  w 

iy c in  ->pofi cznem  na dłuższej m e lę  n ie da rady. 

rium  otum an ionych  hasełkam i pierw szororzn ia  

ków  oekn ie  sic i laskam i od w yb ijan ia  szyb 

w-y tłucze zakłam an ie dem agogiczne swych, do 

łych rz .isow ech  jrrzvw ódcńw

łlozpoczę ło  się od w yboru  przew odniczącego, 

•o oklasków dawanych kol. Św ięcick iem u, „n a ­

rodow cy* przekonali się, że ich kandydat

-.jm icczykowy kol Pacanow ski żadną m iarą 

on- p rze jd z ie , lizu e ili się tedy do ściągania z 

ulic stronników  nie p rzeb ie ra jąc  sprow adzali 

uczn iów  ze szkoły rzem ieś ln icze j, z k tórych  

palnego pan ku ra tor Jaw orsk i w y leg itym ow a ł 

w olnych  słuchaczy —  no i to całe b r a c t w o  w

płaszczach pchało się na salę, uzysku jąc m i­

n im alną i —  jak  zw yk le  —  fikcy jn ą  większość.

” Następnie, cóż to '* Oto plan na cześć zarzą 

dli. ' “rzcTosl superla tyw ów  i zach w ytów : osia 

leczn ic  zrozu m ie li zebrani, że to w łaśn ie spra 

w ozdan ie  k om is ji H i-w izyjnej. T rudno to było  

zroz iim ioć  i gdyby nie tytuł, byłby to list po- 

rbwa-lm Pseypiozarzuty były  odrazu po posta­

w ien iu z panieńskim  rum ieńcem  zażenow an ia 

■wycofywane. W zb u d ziło  to uśm iechy p o lito w a ­

nia nawet u narodow ców

D yskusja nad pracam i Zarządu była  rzeczo ­

w a  i konkretna do cRw Mi rep likow an ia . Człon 

kow ic Zarządu w icie, w idać, im e li na sum ie­

niu. skoro nic Zdążyli odpow iedzieć  na za rzu ­

ty staw iane przez k ry ty k ó w , a obracali się do ­

koła w yjaśn ień  j jk irh ś  spraw w  łon ie „ fu m ilj 

w idać p rzeżyw anych  O balania cy fr  dziw n ie 

u n ik a li. co. zresztą. w idać, p rzech odziło  ich 

tiiużliwości bo stw ierdza li na wstępie, iż „n ie  

ro/.nrn o ją “  B ardzo  źle  p an ow ie !

KArru ly kol. K ieńcia pozostały nierus/.one. 

la  lalwość. z jaka p rzechodzi się do porządku 

dziennego nad sprawam i finansow em i down 

-dzi dbałość i gospod arzy  endeck iego B r dnin- 

ka
łłtt*/« ogó lne et. dochodów  idzie • na adtnini 

G racje 2#*/« o trzym u ją  akadem icy w pusta 

ei ś w ia d c z e ń .  W  dw .icli suchych c ytrach  cała 

n ieudolność gc>s|iodarowania. Kol. Sw ierzc-wsKi 

s tw ierdza , iż inna kalkulac ja jest n iem ożliw a . 

Sie, kol. P rozę <ie* N a leży ty lko  n ie postępo­

wać- y.-c-iąż. drogą na jm n ie jszego  oporu, wltieść 

n ieco in ic ja tyw y  i, ł i-dąe k ierow n ik iem  sam o­

p om ocow e j o rgan izac ji, nic lw  erzyc z n ie j pod 

sekcji parlji. odstręcza jąc  ogó ł m łodzieży. 

O czyw iście, lak  w ygod n ie j —  m niej k łopolti. 

" jlc , jak  lep ie j?  T ego  obecny Zarząd ni. wy 

kazał i n igdy nie w ekaze.

P ien iądze idą .na wszystko Is lko  n ie na 

św iadczenia dla n iezam ożnej m łodzieży W y  lwi* 

rza się paradoksalna sytuacja, że należą do 

„Bratn iaka** poza „n a jb liższą  rodziną** tj Ikn 

n iezam ożn i t. zn. ci. k tó rzy  płacić nie m ogą 

■składek, względn ie k tórym  składki potem z w a  

ca ją w postaci pozy czok.

A le  n iety lko tak jest Istnieją jeszcze po 

ź.yczki dla yypłaeajacyc b składki!!! 1 legahzowa 
ne w ionic Zarządu kupowanie głosów endec­

kich za pieniądze ogółu!

T o  jest w styd ! Skąd ta ogrom na ilość drób 

i yeti p ożyczek  przed yyyborami, pożyczek , któ- 

r polem  —  jak o  drobne —  umarza sic z lok- 

k.em  sercem. Gdzie 1600 zł. funduszt. repre 

zen lacy jn ego  prezesa? R ozum iem y, że p rzy  ję ­

cie, urządzone „b ratn im  duszom z w ar­

szaw sk iego K oła Prawmików kosztuje, no, ale-

Z o  komitat redakcyjny

■Włodzimierz ICmiastowski

c hyba nic wszystko na to poszło. Jakże? R ep re­

zentacja

Te  kyy-slje w replikach pom inięto  milcze­

niem. Zarząd uznał te zarzuty za m ałozoaczi. 

cc! Zarząd, k tóry uznał, że ceny utrzym ania 

latem yv I.egaciszkach  jion iże j fl zl. nie da sic 

skalkulować, a zresztą kto m łże to zapłaci, 

a k io  nii m oże —  niech ic-dzie na la lo  do ma 

ją lkn , gd zie  ntricsins się- za 2...0 zl. dziennie.

Zarzu ty nie zostały odparle. ab- c-i. k tórzy 

m c ciieą w idzieć  całości polsk iej m łodzieży 

akadem ick ie j w  organ izac ji o to nie dbają. l ’o 

m ora ln ie  p izc g ra iic j dyskusji o trzym u ją  nic 

znaczną w iększością absolu torjum  i cieszą się 

tent zw ycięstw em  które  jest raczej kieską i wy­

kazaniem  bez ubsłonck bezkrytycyżn in  i bez 

niyślnckśei ich slrotin ikow

R zeczow a kry Icka została oclsiinięla z r 
■'zględów politycznych . Dobro ..Bratniaka** nic 

istnie,!- wobec nakazu parlji.

itu m oiys tyczn ą  .sytuację w y tw o rzy ło  gloso 

wanie nad wTri skami. Kol. 1‘ aeanuwski wi- 

drąc j:tk ;\ korzystny wniosek, nr/emaw ia za 

nim pragnąc pow ągą swego m ieczyka w p ły

Sentencja zacytow ana pow yże j, s ła ł* się ha­
st .o (Mjociz.ieży Nu-nod-owejśś n:i „żubrami*! spra 

wozclawczcin Bratn iej Pom ory"* w dni-u 7 hm.

krasotnowslwm  imaczeolug ją oraz skrajną de 

m agogją staraj i się czo łow i and-ecy o łia lie  wszel 

kie z .w n ly ,  piętnujące d.ziałn-hiość obecnego za 
rządu „B ratn iaka;1.

Pom-iino, że w  "Swoi-ch szeregach posiadają 

dwóch latirealów i ego rocznego -konkursu kraso 

m ówczego, In jednak zarzuty śni postaw iono po 

zostały a dzięk i licznych i długim  ich p rzem ó­

w ien iom  nicpom szaijącyjii w łaściw ego tein atu 

spotężniuR siały -się jaskra wszem i, nie do oba 
letiua

Stelo sii w iadom em  <il,i w szyslUch. slw ior 

ci-ztem- zresztą przez prezesa kul. Swienzowskie.go. 

zc Zarząd obecny Bralnii j Pom ocy, nit- działał 

w imię d o h iT .  ogółu  m łodzieży akadc-iiniokiej, 

lecz zgodnie 7. hasłami „M .odzieży N a rodow ej“ .

K-d. Swier-z.ewski -ośw iadc-izył. żc gdzie ty lko  

występow ał jako  pre-zes 15r. Pom ocy był zawsze 

„pohly-czaiy-oi” , -miał „m ieczyk w klapie'* i ełz.ia 

lał lak, jak nim nakaiz.ywtił „O bóz narodowy

Lizy -liniał do tego p raw o? Gzy „Bratniak** jest 

instytucją gdzie  polityka jest sta-widna na -pier 

wszym  piuniie, a nic hasła sam opom ocowe?

Na Ir pytania nic trzeba odjKiwMidać, gdyż 

sam za. siebie m ów ią . Następstwem tego b y ł<5 

zw ijan ie  agenci bratniackich, w yKcizvwanie co 

raz tu n iniejszych dochodów.

Nie obalono wcale ziwz,nt..w żc- rcprezułaeja 

i aidmin.ilslracja poch łan iają tw ią cześć i tak 
s z c z u p ł y c h  dochodów Br dmi-nikn", z. przyczyn 

zupełnie (Na mnie- zrozum iałych.

Trzeba m ieć jak  11:1, j wciętej ze Sumy do włas 

ncj dyspozycji by. jak słusznie (zodkreśkuł ata 

zebraniu kol. G rabowski, subsydjówąc sw oją 

organ izac ję  polityczną.

ną. na sw yrti dzic Inych adlu-renlów . Jednak 

wnioski nie były  staw iane przez endeków , a lu 

trzeba trafu żc akurat kot kol. Św ierzewski 

i ł.och iin  za jęc i by li rozm ow ą, 110 i znaku 

żadnego nic- dali. O czyw iście  .ideowa** mło 

dzież narodowa, nie m ając w skazów ek  ze stro­

ny diieBh opiek i nad n ieletn im i glosow ała, m i­

mo usiłow ań kol P icanow-,'iiogo, p rzec iw  

wnmskoni. M iędzy innem i lipadl. np. wniosek

0 w prow adzen ie  do czyteln i .Ogniska** pism 

różnych  k ierunków . N adm iar oe/yiania zresztą 

szkodzi P ierw szoroczn iacy  nic pow inn i zbyt 

w ie le  w iedzieć.

A kultura? W  le j dziadzin ie  A Z. S. dosko­

nale „B ratn iak* zastąpi, jak  to dotychcza- z 

pow odzen iem  robi, uzysku jąc tanie p rzedsta­

w ienia w  teatrach dla m łodzieży  (c a łe j) aka 

cb-mickiej

.B ratn iak " endecki musiał zbankrutow ać

1 ..bankrutował. Pow sta je  „Bratniak** ogólnoaka 

ilem ick i p rzez postulaty listy . O drodzenia 

Bralin ik a “ . kom u  sprawa n iezam ożnego aka 

dem ika leży na sercu pó jd zie  za tą lisią i u j­

rzy „B ra tn ia k " gospodarczo odrodzony i 

oczyszczony z brudów politycznych . Kaes.

/ cole A  sizlałt u zebrania sprawozdaw czego 

w \ inka, żc Zarząd Bratniaka miast rcp^eizc.nto 
war ogó ł młodzii-ży akadt-inickic:j —  reprezontu 

jąc t * lko ji-clcn Odfti-ni poililyczus pod ryw a ł co 

raz ba-rdz.k-j au torylcl oirgnntzaic-ji. W yk aza ło  się 

to w pracach podczas X III Tygodn ia  Akadem i 

kn" oraz nicmoiźniuści tirządzciiia impTez na .  
w iększą skalę jirzez /.arzą BraLniaka

B.ud..o c-iełcawie .o-bala-iio /ón-g-nfy, żt p rzy j 

mo-wano członków  „codck.iw  -jirawie do osla-t 
niego lygndtni:. pirzed zcb,i anit-in sj.-Ta wozdaw- 

eatwi, licz oyiłatl, lecz za rzołtow,ią.zaniami -na 
kacicl-uszlkacli" —  z  -lego. sic -nie tłum aczyli, 

lecz .z nie/w; fkłą zawiziel-ością napadn ięto na ino 
ją skrounną o-solię, za -In, że wpisałem  ok o ło  .'HI 

r./hmkow z Akad. Od-cliz. Zw. Strzel.

Suma ok o ło  cl-w-usLii zło lych, na którą skła­

dały LS*ę częściowio pioniądzo rz łon ków . cześcio 

wo porizyczanc przez /an-zązl Akad. Odtfc Zw 
Strzel. Stucl. l is li.,  d la n iezam ożnych człemków 

na wpis ido „Bratmaika rostai -kolejno od .">00 
do 1000 w-reiszcie -w [łoryiwie pa-losu 1. rasom ów 

nzeg-i -otfuipnąłtc -zawipolmą -jak ma obecni ..Bral 

nia-k" sumę 2 -ly.s. zł. i ,pojnimo mego oświad 

cz-etiia izoslała -[inda-oa w ..Dziennlkm Wił.*'.

T o  tnie jest .nit-zgodim- z. bosiurem akadnuka 

kolego Sw.ieyzeiwski, a le  .kuperwanio członków  

za p ien iądze' pir z oznaczone -na .w.>parric- dla nie 

z a m o ż n y c h  n-kach-nukow to lo  w łaśnie 

jest napraw dę brak honoru akadem ika 

i -Polaka, o k tórym  kolega lak często -z patosem 

didsla m-ii-je'.
Podane p ow yże j fakta znam ionu ją o m eto ­

dach p racy  i is-p-osobach prow adzen ia  zebrań, -na 

których gdy dem agogja nit- rob i swego, lo  wńw 
czas zjfrmi-asil airgununtóyy są -używam- -krzesła i 

god-zą T i- iem i Wawel w swyc-n protc-sorow.
Zdzisław Sikorski.

PRZED ROZGRYWKĄ
Za krćdki eza.s rozegra  się na teren ie USB 

zacięty  bój o  Bratnią Pom oc. W’ latach ub ieg­
łych zw yc ięzcam i w ych odz ili inarodoyycy. W  no 
ku b ieżącym  być m oże będą św iadkam i w łasn ej 
poranki. Do w a lk i o Bratn ią Pom oc stają d w ie  
listy W yborcze: jedna —  n arodow ców , druga— 
lasta „O drodzen ia  Bratniaka**.

Z róbm y przegląd  w a lorów , jak ie  oba j p rze ­
c iw n icy  reprezentu ją. Rzućm y szk ic liinij zasad­
niczych i eńreini p ro w ad z ili B ratn iak  n aro ­
dow cy. Po pic-rA.szo —  trak tow a li i trak tu ją  
Bratnią Pom oc, o rgan izac ję  salncipu-niocową 1 
apoliiy  czną pod kątem  w idzen ia politycznym , 
-.iczynili z n iej bazę obozu N arodow ego, .s\voj< 
jxi 1 i tycz ni- zam ierzen ia  przedcwszy.slkiem  rea li­
zow ali i w len sposób spaczyli charakter Brat 
ninka.

N ic w Icm jest zarzut, że c złon kow ie  za 
iządu  B ratn ie j Pom ocy m ie li przekonan ia  p o li­
tyczne endeckie, ilcez że o rgan izac ję  samopn 
m oćowa apolityczna podporządkarw ali z je , 
szkodą interesom partyjnym. A  ze tak właśnie 
byto na to zn a jdziem y m nóstwo dow odów  w 
w '  sląpn-niacli zarządu Brnln iaka n azew na trz ,. 
w pracach wewnal.T i choćhy w dzia ła lności 
w X II I  T ygodn iu  Akndem ickim . S zczegó łow o  
wymazane lo będzie jirzy na jb liższe j sposob­
ności.

Po drugie —  narodow i y p row adzili Rrulnial, 
* k .  W ie le  rzeczy u je innycli jest konsekw encją 
w y że j w ykazanego  p olityk ierstw a reszta jednak 
za leży  ty lko  od ich nieudolności organizacyjrn-j 
/!(- p racow ali n ieudoln ie  i źle  to w id «ć  juz w 
kalastrofa lnem  zm niejszen iu  liczb y  człoiików- 
Bratniaka. w  utracie w ielu  agend i w n ieudol 
nem gospoclaroysuniu pozostalem i, w k a e y k o "  
skich funduszach reprezen tacy jnych , w  -w-ycieó 
czeniu finansrfwem  organ izac ji, w  lik w id ac ji 
lira-lniej Pom ocy jako ogn iska ruchu in te lek tual 
nego i ku lturalnego na 1 .SB i yvielu innych 
rzeczach

T o  y>szy.sfko oznacza dop row adzen ie  B ra ł 
n iej P om ocy  do upadku 7. tern stają do w a lk i 
naroldowcy. 7. drugiej s lrony lista .O drodzę 
nia B ra tn iaka " —  z kol. K ieńciem  na czele 
wysunęła cały szereg haseł i założeń, k tóre  w 
ri-n lizaeji m ają doprow adzić  do d źw ign ięc ia  
B ratn ie j P om ocy  z upadku, do jej wszeclistron 
nego rozkw itu .

Jakie n-tiily ma lista kol k ieńcia?

W  przeciw staw ien iu  do p a r ly jn ir tw a  ender- 
k iego reprezentuje; apartyjnosć. a y\ięc ty lko  
interes B ratn iaka ma na celu i ona ty lko  zdolna 
u-st skupić i zespolić  .w pracach  ogó l m łodz ieży  
akadem ickie j, oprócz Żydów , ona ty jką  spełnia 
niemdzowny warunek saniopom -icy. N ieudolno­
ści o rga n izacy jn e j endeków kol kit-ńć p rze c iw ­
stawia celu jąco zdany egzam in  na stanowisku 
prezesa k o ła  P raw n ik ów , gdzie yyykaz.ał cner- 
gjo  i um fejętność k ierow n ictw a oraz o fia rn ość  
i łicziiiterc-sowirniść pracy. K o ło  P raw n ików  d o ­
rów nało ilirzbą człon ków  Bratn iakow i, szeroko 
rozhudowałn sw oje  agendy i zakres prac, roz 
wiin-ło się do te-go stopnia, że k ilkak ro tn ie  hijt 
każek k o ło  Bratniaków- innych polskich  un iw er 
syletów . N ic  nie m oże  zacliw iać  pew ności, żc 
lista nasza sw ój ceł w  pos lac i odrodzen ia  B ra t­
niaka zrea lizu je . P o  c z y je j stronie stanąć 
ła tw o się zdecydow ać. , W

is g

n a  t  i
W r .  >

TendencyjDfl „ s p r & F f t z d f M y  ? !
Vc n iedzie lnym  n n m y z e  „S ło w a " ukazr.łc' sie 

.-.lira w ozdanie z żeb ran ia  Spraw ozdaw czego  

Bratn iej P om ocy  U. S. I?., k tóre w  konslrukcj 

swej lak  było  dziw ne, że poruszyło  i obu rzy ło  

m etylko  k o l. k ieńc ia . a le  -zarazem najw iększa 

zd ziw ien ie  w yw o ła ło  naw et wśród M łodzieży 

W szechpolsk ie j.

P rzedey-.zystk ien i w -dać wyraźn ie, że sprn - 

wozdanio to p isał ktoś kto w cale na Zebran iu  

nie byf i^dlatogo przebiegu  zebrania w cale  mo­

duł. naloniiast ze złośliwą nieprawdą sugeruje 

czerwone zabarw ien ie  K I Cresoyii. k o l. B ort- 

now skiem ii i ko l. k ień e io  wi. Czy -.powodu 

bordos.ego zasadn iczego koloru  dek la?

Przecież ten spraw ozdaw ca w iedzia ł ty lko  

o w yb o rze  p rzew odn iczącego  i w id zia ł chyba 

gra jących  w b ridgc ‘ a ma korytarzu? (T o  osla l 

nie n a jw ięce j zd a je  się go zaciekaw iło )

Czy też iiiew iadom ein  mu było. że  została 

złożona trzecia 1 iytn do B ratn iaka —  lista lewi 
c-y akademickiej?

Ign orancja  samu fak tycznego  —  za d z iw ia ­

jąca! (W  •(

Program listy „Odrodzenia Bratniaka"
1) obniżka op ln l  cz łonkow skich;
2 ; poicpsfccnicr jakośc i  ob iadów  { p r z y  rtnlyi l iczasowych cenach^
$ )  zniesienie dotychczasowych kw itów  ol>imlott>ych term inow ych
4 )  usprawnienie rozdziału świadczeń s a m op o m ocow y ch  niezależnie od przekonań ;><>■ 

l i tycznyel akademika, a jedynie z uwzględnięn ieniem jego  sytuacji  m a tc r ja ln r i ;
.i) usprawnienie admin istracji  l l ra ln iaka ;
(>) nmiejszenie do m in im u m  w ydatków  na reprezentację  Prezesa U n d n ic i  P om ocy ,

k tó re  obe-ciiie wynoszą  /b j i l  zl. i wydatlzuw n a  mlministrac ję ogólna;
7) udostępnienie jak najszerszym masom akadem ick im  k o lo n j i  le tnie j w Legaciszkach:
5) dążenie do zwiększenia subsydjów od  W in d :  Huiwersyte, k ich ;
! ) )  powiększenie agend bratniackich w miejsce ich dotychczasowego obcinania i ogra ­

niczania;  1

10) [ i i .  gratisowe należenie do Itratniaka i zwalnianie od oplaI członkowskich n iczam o;  
nych akademików;

l t )  r o z p ocz ie ir  in tensywnej i p ianow ej akcji , majt icc j na ce lu:  
a ) zmniejszenie opłat nkndcmickich,
h )  przekazanie fufikCrjj rozdziału stypendjow wyłączną Padom  Wydzia łowym,  
e j  wprowadzenie na 1'mwersi/tecic wo lności shaiai.
d )  zmwnę nkohukn Min. W it .  i OP. w części pozbawiającej studentów ponad

lal iii) prawa do korzystania z ulg ko le jow ych :

/?) mproioadzcnie  .W/o zniżki k o le jo w e j  (w  miejsce dotychczasowej SIPIn);
t) stworzenie z I l rn tn ic j  P o m o c y  —  O gniska  ruchu  intelektualnego, skuji ia ji icego zi­

ła />idskq mtodzież akademicką be: uizględu n a  przynależność organizacyjną i  przekonania no 
li tyczne.

„VfliCUfl RfiSfl SONANT"
(Puste (naczynia dzwtęcza)
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19 marca 1936 roku
w programach PofsKiego Kadja

Uroczysty akt ZwiazKu Peowiai*6 ur

W  obecnym  roku  po raz p ierw szy naród 
p o lsk i obch odzić  będzie  dzień  19 niarea z ocza 
m i sk ierow anem i n ie ku Belwederów  i w  L lo  
rego  ciszy w yp racow a ł M arszałek  fundam enty 
w ie lkości naszego państwa, ale ku W aw elow i, 
gd zie  złożony zosta ł na w ieczny s p o c z y n e k  

„ab y  k ró lom  b y ł rów n y".

P R Z E M Ó W I E N I E  T»- P H I Z M H  NT  A 

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
W y ją tk o w y m  w  sw ej dostojności punkteui 

p rogram u Polsk iego  K ad ja  będzie  p rzem ow a ■ 
n ie Pana P rezyd en ta  R zeczypospo lite j, k*ór> zh 
pośredn ictw em  m ik ro fon ów  ra d jow ych  zw róci 
s ię do ca łe j P o lsk i w  w ig ilję  19 m arca. Pan 
P rezyd en t m ów ić  będzie  z Zam ku, a głosu Jego 
słuchać będą n iety lko  posiadacze odb iorn ików  
rad jow ych , ale i najszersze w arstw y społeczeń ­
stwa, gd yż w e w szystk ich  m iastach i wsiach 
za insta low ano na p lacach pub licznych  i w  świc 
tlicach  orgam izacyj społecznych  głośn ik i rad jo  
we. aby  u m ożliw ić  zb io row e  słuchanie. P oraź  
p ierw szy  p rzem ów ien ie  nadane będzie  18 m arca 
o godz. 19,00.

M ow a Pan a P rezyden ta  pośw ięcona M arszał 
s o w i J ó ze fo w i Piłsudskiem u zostanie nagrana 
na p łytach , uzupełn iając w  ten sposób bezcenne 
w prost w sw e j w artości arch iw a ln e j p lv tv  z 
uroczystości pog rzebow ej M arszałka P iłsudskie 

g °~
D zięk i nagraniu m ow y  Pana P rezyden ta  nu 

p ły ty  będzie  m ożna p ow tó rzyć  ją w  dniu 19 
m arca o  godz 19,45.

\
W S P O M N IE N IA  D Z IE C I O  P V M  

MAJŁ.SZAEK17,
Pon adto  w  p rogram ie  P o lsk iego  Kadja za ­

b iorą  głos dzieci, k tóre  M arszałek tak ukochał. 
W  dniu 19 m arca o go<Jz. 16,00 zgrom adzą się 
przy m ik ro fon ie  dzieci, k tóre  zna ły Pana Mai 
sza lka  i  spędziły  z  N im  w ie le  ch w il na wspót 
n e j zabaw ie , lub rozm ow ie . Jedyne w  swoim  
rodza ju  będą (e  wspom nienia, k tórf w  m łodych  
w rażliw ych  sercach utkw iły ' na c i łc  życic . AHo 
dzi, będący w  te j au dycji au torom . i wvkonaw  
ra m i opow ied zą  ca łe j Po lsce, jak  W ie lk i Pan 
M arszałek  p o tra fił się z dziećm i baw ić  i jak 
um iał z n iem i pow ażn ie  rozm aw iać.

A l  D YC JA  L IT E R A C K O -.M l Z Y C Z N A .
W  godzinach  w ieczorn ych  nada P o lsk ie  Ra 

d ja specja lną audycję  lilcracko-m uzyczną p. t. 
, Im ien iny Marszałka*". M otyw em  przew odnim

te j audycji będą rów n ież w spom nien ia, ale ju ż 
nie w spom nien ia  dzieci, ale wspom nien ia histo 
ryczne. m a jące  dziś d la każdego w a lo r  szcze­
rego zło ta  D zis ia j gd y  n iem a Go ani w  W iln ie , 
dokąd  w  ostatnich latach w y je żd ża ł M arszałek  
na swe im ien iny, an i w  b ia łym  pałacyku  B e l­
wederu, gdy n ic zobaczym y Go n igdy na Polu  
M ohotow sk iem  patrzącego  w  o czy  swych żołn ie  
czy —  m usim y to w szystko ze szczególną ja sk ­
raw ością p rzypom n ieć  solne, aby' n ie  zn ik ła  w  
nas ta siła, którą z N iego  czerpa liśm y. Na tle  
wic lk ich m om entów  d zie jow ych , k tórych  tw ó r­
cą by ł M arszałek zobaczym y w  skrócie  k ilka  
w spaniałych kart naszej h isto rji p rzed  w ojną, 
w czasie w o jn y i w  w olncm  Państw ie.

M E Ś f t  Ż O Ł N I E R S K A  P O L S K I  

N I E P O D L E G Ł E J .

W  części m u zycznej program u rad jow ego  
nadane zostaną dw ie  au dycje  ściśle w iążące  su* 
z ro lą  d z ie jow ą  M arszałka P iłsudskiego, jak o  
rzeczy w istego T w ó rc y  i O dnow icie la  a rm ji poi 
skiej. W  środę dnia 8 m arca o godz. 19,15 ork ie  
stra P o lsk iego  R ad ja  odegra  „P ieśń  żo łn ierza  
Potsk i N iepodległej**, a o godz. 22.05 ork iestra  
1 Ihiłku P iech oty  Leg jon ów  z W iln a  odegra poi 
skie m arsze w o jskow e. Obie te  au dycje  w  p io ­
sence i d źw iękach  ork ies try  s ław iąc tężyznę, 
n ie frasob liw ość i żo łn ierską pogodę, p rzypom ną 
te czasy gdy' w  okopach, w  borze  i w  lesie pou 
okiem  M arszałka p row adzącego  swą a^m ję do 
zw ycięstw a rod z iła  się n ow a polska p iosenka 
wo iskowa.

Z B I O R O W E  S E E C H A M I

/godn ie  z  decyz ją N aczelnego kom itet u 
U czczen ia  -Imienin M arszałka P iłsudsk iego, w  
ca łym  kraju  odb yw a ją  się p rzygo tow an ia  do 
zb io row ego  słuchania rad iow ych  an dycy j im ie ­
n inowych, a p rzedew szystk iem  do pow szechne­
go wysłuchan ia m ow v  Pana P rezyden ta  R zeczy 
pospolite j. K ażd y  rad josłuchacz w  m ia rę  m ożli 
wości m oże się p rzyczyn ić  do tego, aby w szyscy 
w z ię li udzia ł w  tym  zb io row ym  akcie.

C zy to p rzez w ypożyczen ie  swego aparatu 
ra d jow ego  do św ietlicy  k tóregoś zi zw iązków- 
.połecznyoh —  czy w reszc ie  p rzez um ieszczen ie 
aparatu rad jow ego  w  okn ie  domu Am b ic ją  
każdego radjosłuehacza w ira io  być u m oż liw ie ­
nie najszerszym  w arstw om  społeczeństwa wy­
s łuchani* m ow y  Pana P rezyd en ta  w dniach 18 
i 19 m arca r. b.

. aft

W
W  niedzielę, jako w  drugim  dniu I i i- g o  Ogólnu-polsk iego Z jazdu Zw iązku  P eow la k ów  
delegac ja  Z jazdu  z ło ży ła  w ien iec  na G rob ie N ieznanego Żo łn ierza  o raz u stop Belw ederu  
i pom nika Peow iaka . Z d jęc ie  nasze p rzedstaw ia  u roczysty m om ent złożen ia  w ieńca w- Belwe- 

jH jft* i  derze (zd ję c ie  go i ne) i p rzy  pom niku Peow iaka .

m m  b e b e  m m m u

Obrady nad ustawą dziennikarską
O negda j odbyło  się pod  przew odnictw em  pro 

zesa M ieczysław a Ścieżyńskiego, ko le jn e  zeb ra­
n ie kw arta ln e  Zarządu  G łów nego Zw iązku  Dzień 
n ika rzy  B P.. na k tórem  m. in. om aw iano ol>- 
rte rn ie  sprawę ustawy dzienn ikarsk iej. Zarząd 
irzy ją l do w iadom ości spraw ozdan ie sw ej ko-

TEATR HA POHULANCE
Dziś o godz 8.15 wlecz. 

K O N C E R T

J. Familler-H?pnerowe| 
  ..

m is ji zaw od ow ej w  le j spraw ie i p o lec ił ję j 
u trzym yw an ie  dalszego kontaktu  z rządem  i 
jego  organam i, pow utanem i do w ypracow an ia  
projektu  ustawy o ra z  oraz dalsze p rzygotow an ie  
i urea ln ian ie zg łoszonych  m aterjałów '. Zarząd 
postanow i! rów nocześn ie zw ró c ić  się do wszysl 
kich syndykatów  i człon ków  zw iązku  z apelem , 
aby w  okresie  prac p rzygo tow aw czych  nad usta 
« »  dzienn ikarską, so lidarn ie  pop iera li zabiegi 
w ładz o rga n iza ry jn y r li zw iązku , zm ierza jące  do 
uregu low an ia  w arunków  p racy  w  zaw odzie  
dzienn ikarsk im , w  szczególności przez, og ra n i­
czenie dyskusji w  tej spraw ie do terenu orga 
nizacyjnego

W a ln y  Z jazd  Zw iązku  D zienn ikarzy R. P  
w yznaczony zosta ł na n iedzie lę  (dn. 29 b. m.V

Jak Grodno utzei 
400-lecie 

urodzin ks. Piotra Skargi
Zostało złożone w  starostw ie pow ia ło  wem  w  

Grodnie podanie o za lega lizow an iu  statutu sto­

w arzyszen ia  pod nazwą „Kasi- bezprocentowa 

im. ks. Piotra Skargi w Grodnie". In ic ja tyw a  

ta, jak  się na leży spodziewać, zn a jdzie  od 

dźw ięk  i w- innych  ośrodkach  polskich. T ego  

rodza ju  bow iem  uczczen ie roczn icy  zasługuje 

na ja k  n a jw iększe  uznanie.

Rejestracja  kandydatów  ao zaw odu  
nauczycielskiego

Ostatni zja zd  de lega tów  Zw iązku  Naucz.yeii 1 
stwa Polsk iego  stw ierdził, że nauczycielstwo 
zrzeszone w  Zw iązku  żyw o  interesu je się losam i 
kandydatów  do zaw odu nam  zycie lsk iego , to 
jest absolw entów  sem in arjów  naurzycietskieti. 
w zględn ie innyeli zakładów  kształcen ia iniuczy- 
riełi.

W  zw iązku  z tein zarząd  g łów n y Zw iązku 
N auczycielstw a P o lsk iego  w yd a ł specja lny okó l 
iiik, po leca jący  ogniskom, oddzia łom  i okręgom  
Zw iązku  p rzep row ad zić  re jes trac ję  kaiidvdatóv, 
do zaw odu  nauczycie lsk iego, k tórzy  dotąd p o ­
zostają licz p racy  w  sw ym  zaw odzie. Za intcn  
sow im i w inn i się zgłaszać do na jb liższe j kom ór 
ki o rgan izacy jn i j Zw iązku  Nauczycielstw a Po l 
skiego celem  dokonan ia  re jestrac ji, puczem o- 
trzym a ją  dalsze in fo rm ac je  o przebiegu rozp o ­
częte j akc ji zatrudnien ia bezrobotnych  nauczy 
cieli. !

Policja uczy się ratować
P rzed  k ilku  dn iam i za k oń czy ł się kurs ra tow  

niotwa, zorgan izow an y  p rzez w ileńsk i od d z ia ł 

C zerw onego  K rzyża  d la funkcjonarju szy P o lic ji  

Pań stw ow ej m. W iln a . Kurs ten ukończyło  z 

w yn ik iem  bardzo  dobrym  20 posterunkow ych  

W ładze  p o lic y jn e  zachęcone w yn ik iem  p ierw sze 

go  kursu, zam ierza ją  p rzeszko lić  w e  wszech 

stronnem  ra tow n ic tw ie  na kursach C zerw onego  

k rzy ża  wszystkich  funkcjonarjuszy P. P. w 
W iln ie.

l a l  potrzebna 1 pożyteczna jest znajomość 

ratownictwa przez Dosttrunkowych m uże św iad 

rzyć  następu jący wyp,.dek, k tóry  się w y d a rzy ł 

parę dni temu. Na Zw ierzyń cu  p rzy  ul Sołta 

n isk iej zaczadzia ła  cała rodzina. Posłanu je d n o ­

cześnie po n a jb liższego  posterunkow ego i po 

p ogotow ie  ratunkowe. Posteru nkow y Jan Nar- 

d ziew icz p rzyb y ł pierwszy na m iejsce. N ie zw lo  

cznie też p rzystąp ił do ra tow ania  zaczadzia ły cli 

Znał się na rzeczy, ho n iedaw no skończył kurs 

ra tow n ictw a, to  też przed  p rzybyc iem  pugoto 
w ia ra tunkow ego u lżyć  znacznie cierp ien iom  

chorych. L ek a rz  p ogo tow ia  b y ł zadow o lon y  z  

wyn iku  zab iegów  post. Na rdz i cw icz a. (w )

. u  w , » i i  n m n M U i M t m > m ł m « ł ł n

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
Dziś o  <*007. 8 15 w lecz.

Orfeusz w piekle
r n ^ f n m i M f y m m w m y y t yyy n y >f y f f y t f

EUGENJA KOBYLIŃSKA 13

—  Czara? —  Jacek jest nieco obrażony mwj.j na ­

tarczywością. A no handlem żywym  towaremI

Na wszystkich ławkach klasy 1 a otwierają się 

ui-sla szeroko-, Ogólne zdziwienie. Kilku starszych 

chow a g łowy pod pulp'1) /» złowrogient parskaniem.

—  Jak to rozumiesz, Jacku? pytani ostrożnie 

Zwyczajnie. No, żywym towarem. NicwoJiii

kami,- byd łem  —  bo lo przecież ł vwe —  wyjaśnia  

zniecierpliwiony Jacuś.
Oddycham  z ulgą.
W łaśn ie  do ktasy wchodzi do.s1.ijmc woźny  

i przynosi księga zarządzeń, z której odczytuje sło 

w a  dyrektora, potępiają* t niek tóre wybryki uczniów  

oraz zarządza nia, mające na celu poham owanie  ich 

temperamenilów. Następuje odprężenie.
Potem Jacek mówi:

Wędzi panif że w s z y s t k o  umiałem
Nie, ja nigdy nie liyłam pewno, o j  Jacek 

umiał. Lubiłam  go tylko z całego >eioa, choć mi się 

da ł we znaki. Życzę mu wszystkiego najlepszego —  

f jemu i jego braciszkówi który ciągle chorował.
Tak. Chłopcy byli paradni Naprz\k ład  któryś 

opowiada o wojnie puimekicj.

IŁ M i l i a n i e  nic mogli zwyciężyć Kartagińc/.y 

ków, bo jeszcze nie mieli floty morskiej —  twierdzi 
z przekonaniem.

Morskiej? To byw a  i flota lądowa?" —  za
pytuję-

—- Bywa! —  krzyczy jeden z „innii j szośe i ' , 
mały czarny i zw in m  jak żmijka ełdope; \ l wyw i 
ja jąc ręką

—  No?

A pieniądze! —  wypalił bystry malec i poto ­
czył po  klasie damnnum spojrzeniem

Zagryzam usta roz.itniesz oma.

YJbo:

Gdzie jest Lipski r —  pytam ttrowo, bo mi 
jeden uczeń zn.kł nagle z przed nosa. Szamotanie  

s i ę  na ławee, śmiech w  klasie, zakłopotanie Jozef o- 
wieza. który siedzi w dziwnej pozycji — i oto z. pod 

ławki wyłazi zgrzany i rozczochrany dryblas, jeden 

z s e n  jo rów  klasyjtibardzo zresztą miły chłopiec.

JozefoY cz siedział na mmc —  więc me mu 

gtem się odezwać wyjaśnia potulnie.

—  Obydwóch w a s  zapiszę —  mówię stanów z n .  

—  Dosyt mam tych dzikich pomysłów. Myślicie, żc 

to przyjemnie uczyć w taikiej klasie?.

Ależ bardzo nieprzyjemnie —  wo! i 

z całym zapałem i biegnie w  stronę kfltedry. Ale, 
proszę pani prof... (to jest zwyczajnie pani), myśli 
pani, że mnie byki przyjemnie dusić się [rod tą ław­

ką? Eh len Jozefowicz. Ja tylko dda pani tak d ługo  

tarn siedź ułom. No, zęby nie robić zamieszania na 

lekc ji... Ho on nie puszczał

O -kar/ony Józef ciwifcz łypie tui mnie okiem 

/ pucułowatej twarzy, uczniowie mają  miny błagał  
ne (żeby „nie gubić" b iedaków), a ja staram się bez 

.skutecznie pow  .trzymać się od .śmiechu Bardzo Iru 

dno zapisać kogoś do dziennika.

*  *  7 *

Żeby nii uśmiechu, moźnaby się było zanudzić  

wśród szkolnych dzienników i program ów Uśmiech, 
'ten cenię w  sobie. Dużo mara wad. Też sit z. nich  

śmieje. W a d  innych ludzi nic jestem ciekawa. P<xl 
chtalzę dmnicli od strony najlepszej z wyczekującym  

uśniicclicm. Są tacy ludzie, którzy mi nie wu-rzą  

Ale młodzi najezęstie j < wijmy, ladają tm U'miechem  

Nie mam z mmi zbyt wicie kłopotu (m imo swoich, 
wad). Powtarzam , że gdyby mi kto odi brał uśmiech  

byłabym  niozem Zerem. Ale żc mogę mm roz.porzą 

dzać, istnienie moje ji-st nieco usprawiedliw ione  

Mam swoich przyjaciół i tytko dla nich piszę. Pisze 

d/.i.ś o uśmiechu. Proszę, uwierzcie mi, ł ó  jest wie! 

ka potęga. Ty lko  należy część uśmiechu zac łro«&6  

dla siełńe. Nit- pokazać wszystkich swoich możliwo  

śei Ale inni miogą mysliw), że to już wszystko. Proszę- 

bardzo! W  tom miejscu )>ędę nieco tajemnicza, ja l  
inoji dziewczynki. gdy mają  ,;zl;«nMifc serca “

(D  c .  » . ) •-'dt
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Czy Kasa Ciiorych leczyła niedbale?
Wdowa po pacjencie Kasy Chorych żąda 44 tys. złotych

H ezoi aj wydział ey w lln j Nądi Apełaej |n gn 
*  W iln if rozpatrywał bardzo eiekawą f.prawe 
x powództwa p. Hermt-negildy Laodańskiej prze 
ęiwko Kasie Choryrh o 44.160 zł.

L E C Z E N IE  POOM ACKU.

Początek spraw , siegu roku 1942, w którym  
mąż powódki. Laudański Jaljjan, n red iiik  kon­
traktowy Okręgowego Urzędu Ziemskiego, geo­
metra z  zawodu, ciężko zachorował i udał się 
do lekarza Kasy Chorych, dr. Gicdgowda. P a ­
cjent skarżył się na ból szyi i obrzęk, to też 
lekarz przepisał mu środki przeciw grypowe. 
Niewiele to pomogło. Caudański chciał udać się 
to innego lekarza. I m  regulamin kasy  Chorych 
wzbrania w ciągu miesiąca zmieniać lekarza. 
Dopiero po upływie miesiąca skierowano Lau  
dańskiego do chirurga dr. Trzeciaka, który 
przez pcw ien czas udzielał mu po ra j. Chorego 
skierowano polem do szpitala św. Jukóba. Po 
tern kurowano w  doinu. D w a j inni lekarze kasv 
Chorych rozpoznali chorobę jako komplikację 
pogr*pnwą w postaci wrzodu. Prywatny Ukarz  
sakwesijoMowuł tę diagnozę. Chorego skierowu 
no do szpitala św Jakub- na badanie, a potem 
do szpitala zakaźnego, jako cnorego na gruźlic-

Upt, n rł« trzy miesiąrr. M a r  chorego eoraa 
bardziej się pogarszał. Żadne środki metlyozne 
nie niogly powstrzymać rozw ija jącej sie cho­
roby

ROZPOZN ANO ZAPOZNO.

Dopiero dw a j prywatni lekarze, do których 
zwróci! się Laudański, rozpoznali tram ie cho­
robę jako PR O M IE N  IGĘ. łtyto już jednak za- 
późno na leczenie. Po 10 cin dniach pacjent 
zmarł.

W dow a po Juljunit Laudaiiskiin wystąpiła 
przeciwko kasie Chorych na drogę sadowa 
żądając, aby Kasa Chorych wynagrodziła strat; 
materjijfne, które poniosła spowodu śmierci 
męża.

W pozw.e pełnomocnik p. Herm tnegildj i au 
dańskiej, adwokat K. Rodziewicz, dochodzi do 
wniosku, że „śmierć Juljana E. została spowo­
dowana niewłaściwą kuracją, zagłosowaną przez 
kasę Chory cli, a nuskutek błędnego rozpoz la 
nią choroby, a następnie zaniechania n.im.i nie­
jednokrotnych żądań chorego, właśelw ych ni 
tod do prawidłowego postawienia diagnozy4'.

Pant Eandańska w Imieniu własnem ora.. 
twego 7-letniego syna prosi o zasądzeni^ na jej 
rzecz 44.160 złotych.

PRZEGR ANA W  1-SZEI INSTANCJI.

N a rozprawie w  Sądzie Okręgowy m, która i 
przerwami trwała kilka miesięcy, prlnonioc.iik 
kasy Uhoryrh prosił o przyzwanie także Gminy 
ni. W  ilna, ponieważ l.audański był leczony tak 
że i w  szpitjilr miejskim. Nawet posuwał się 
dalej i wnosił o oddaU-nfe powództwa orzec n 
* o  Kasie Chorych, ponieważ p. I,au«lanska. zda­
niem jego, powinna była wytoczyć proces m i-  

KJBBBBli " wCSkt - UBU

Franciszek Olechnowicz

M O ! l i l t W [ b G . P J .
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 168. Cena Książki Zl. 1.80 
D o nabycia we wszystkich księgarniach wi­
leńskich. Skład qtćwnv u autora: Wilno,
ul. Ludwisarska 11, m 18. Zamie;s<owl m o­

gą otrzymać za pobraniem  pocztowem.

Giełda zbożowo -towarowi 
I Iniarska w Wilnie

c  d n ia  10 m arca  l * r r  r.
Cnay aa towar •rodnie) bnedlowej jnkoi. 1. pe- 
łytot Wll>< ziem ioptodr —  w  ładunkach r »  
■oaowrrch, mąaa i otrębr w anniaisi i ie. 

r złotych za 1 S (100 kg); lei; —  -a  1000 kl« 
t y t o  I stnnJarf 700 g/i 2.2 i  12.(

U 670 . 12.—  \2-25
I . 745 . 20 50 2 1 -

|i . 720 .  19.50 20.—
jączmloA I . 65( .  (ko.z.) 13-75 4.—

H „ 620 . . 13.25 13.75
D w t o .  I -  490 . 13.75 14.—

. 1  II . *70 . 13..5 13.75
J iy L r  1 ,  620 „

ii 585 „ 14 50 _5.—
Mąka pszenna gatunek 1— P 32.51 33.25

. „  „ 1 - B  31.25 31 75
I— C 30.—  31.—
I I - E  2 6 . -  25 50

‘  „ II— F 23 75 24. ",
II—«  21.50 22.50

.  Żytnia dc  50% 21.MD 22.—
do 65% 1 9 . -  19.50

,  .  lu zow i do 95 %  15.25 15.75
O tręby  pszenne miałkie przemiałn

■tand. 1 1 50 11.
Otręby żytnie przemiału *t»nd. 9.50 10 —
Palusxi-,i ‘ 30 2/-.
W .k .  20 —  20 50

Seradela 2 2 . -  22.5U
'Groch szary 13. 13.50

-'-Lubin niebieski 9.50 10.—
Siemię lniane b. 90% 1-co wag. s. zsŁ 33. 34

Lau standaryzowany) 
trzapaay W ołozyn basis I 1300. 1340.

„ Horodziej —  —
M iorr Se 216.50 1780 —  1220.—

Czesany Horodz b. 1 »k 303.10 Sb*1 — 19 id,—
Kądziel Horo4z. m * * 216.50 iT  0 — t  '70.
Ta igsa iae  mocz. asart. 70;30 850.—  90.—

,. słańcowy „ j  870.—  910.—

gistrutnwi m. ( l  ilna. Sąd postanowił przypozwać 
gininę ni. W ilna w charakterze osoby trzeciej.

Po wyshiełianiu świadków i opinji bh-głego, 
prof. Orłowskiego. Sąd Okręgowy powództwo  
p. Eaiiiiańskicj oddali! i zasądził na rzecz Kasy 
Chorych 4.000 złotych kosztów obrończych.

M O T Y W Y .
Vt motywach sąd podut między inncnii, żc 

proniicnira jest chorobą nadzwyczaj rzadką i 
trudną, a nawet praw ic niemożliwą do wykry 
eia w początkowych stadjach. Pozaieni „trudno 
wymagać od lekarztT a nawet niemożliwością 
jest wymaganie, ahy lekarze dokonywali badań 
w celu wykrycia cliorutiy przez nich nic poilej 
rzewuiiei. prowadź,ilohy to howicni do szukania 
wszelkich możliwych cnorub, jak i"  wogóle me­

dycynie są znano. Przychodnie zaś Kasy Cho­
rych. jak i szpitale miejskie, a więc placówki 
o cciach wyłącznie pral .tycznycJi. nic mogą pro 
wadzić wszechstronnych badań w  celach nauko­
wych. .Sąd uznał, że niedbalstwa, względnie 
nieuwagi ze strony lekarzy Kasy Ciiorych 1 
szpitali miejskich nie h' ło.“.

i  W  ,
D RUG A IN S TA N C JA .

W czoraj pełnomocnie) p. Eaudanskicj, ad 
w o K a c i  W żl liodzicwKz i li jdrygiewicz, zbijali 
io stanowisko .Sądu Okręgowego. Pc 
zaś Kasy Chorych, adwokaci Olechnowicz 1 
Kaptan prosili o oddalenie powództwa, popie­
rając to szeregiem argumentów

Po wysłuchaniu stron sąd zapowiedział oglo 
szenie wyroku w  dniu 24 b. in. fw )

Środa

11
Marzec

Dziś: K o n s ta T e g o  

Jutro- G rzegorza  W ielk .

Wschód słońca — godz 5 m. 47 

Zachód słońca —  godz. 5 m. 12

Spostrzeżenia Zakładu Metaoiologji U. S. B 
w Wdrie z arna in.iU, 1936 r
Ciśnienie —  762 
Temp. średi. +  3 
Temp. n a je .. - f  6 
Tem p naijn. +  1 
Opady —
Wiatir: połiuduiLcwy 
Tcnd. bair,mi.: sp.-urbk 
1 'wagi:: jKiehimmmi.

P K Z IB Y L ł  DO W IL N A :
—  Do Hotelu St. Georgcs: Olszańsk, W ita lis, 

inspektor z T orun ia , M jr. M acherski An ton i z 
W arsza w y ; M acherski Zdzis ław , inż. z Radom  
ska: K w ia tkow sk i Adam , kupiec z K rakow a, 
Hr. T yszk iew ic z  A n drze j ziem ianin  m aj. Zatro
0 ze.

A D M IN IS T R A C Y J N A .
—  D O W O D Y  R E JE S TR A C YJN E  D L A  TO  

JAZDO W  M E C H A N IC Z N YC H . Z końcem  li. m ie 
siąca wszyscy w łaściciele po jazdów  m-echanic^ 
niyeh oibowiązani są zgtosś'- się do w łaściwych 
starostw dla przeprow adzenia zam iany d-otycli 
czasowych d ow o d ó w  irejestracyjnych (kolm n 
żółtego 1 na now e (k o lon i n W‘bic*kaogo).

M IE JSK A .
—  R E M  I,Av,JA M IA S T A  Na ostalnieirt posie 

dzeniu Zarządu miaista zapadła iidiw-ała rozjó  
san i a konkursu na TCgulae j,; p lace Katedralnego, 
rynku lkraow-nego i  ul ie : /yginunto-wskiej i 1 
Bader ji.

P rzy  regu laeji plueu Katedralnego, m ają być 
postaw ione następu jące w ym agan ia: zniesienie 
ogródka vis-a-viis Katedry jezdnia , która obce 
nie przebiega jwzez ul. Magdaleny przesunięta 
ma być.’ na teren oheenego ogródka i p rzeb ie­
gać m n iej w ięce j w  m iejscu, gdzie  uprzednio 
stał pom nik Katarzyny. P rzy  regu lacji plaau Ra 
tedrahiego ma być (zarezerwowane rówmież m ie ) 
sec na budowę pom nika. P lac  Katedralny prze­
znaczony byłby na odb yw an ie  rew ij w o jsk o ­
wych.

_  Z N IE S IE N IE  RUD ERA Z A SŁA N IA JĄ C E J  
.iM A C Il T  P. N. Jalk się dow iadu jem y, m agl 
strat postanow ił znieść posesję m urowaną, jzoło 
żoną przy zbiegu uliic: AYŁIeiiskiej, L e lew ela  i
1 B a f«n jr Zniiesienie tej rudery odisłiom witlók 
na gmach Towarzyslrwa Przy-jaciół Nauk oraz 
na ul. I Baderji.

—  STAN" AVODY (NA W Jf.J I. AA" ob ręb ie  mia 
sta w  poJndinie w ynosił 3 ni. 90 cm l. 0 0  stanow i 
134 cm. [H/nad ponad poziom  norm alny. Jak in 
form u ją ze źród e ł kom petentnych, w ylew  AALlji 
w t o k u  bieżącym  n ic  zagraża.

W O J S K O W A .
—  W C IE L E N IE  DO SZEREGÓW  p ob o ro ­

wych zakw alifikow anych  do n iecholy 2  roczn ika 
1914 i  starszych korzysta jących  dotychczas z 
odroczenia, nastąpi 16 hm. K arty pow ołan ia  zo 
stały ju ż doręczone.

—  O D \AT)ŁAN IE  DOI>ATKOW "EJ KO M ISJI 
PO B O RO W E J, .Natjkiliższe posiedzenie K om is ji 
Poboroayej, w yznaczone na 8 kiwielinia n ie od,by 
d/ie się. W obec  zh liżającego się poboru roczni 
ka 1915 w  posiedzeniach komisy j  dodatkow ych  
nastąpi dłuższa przerwa.

—  PO BO R R O C Z N IK A  1915. Jak się dow ia  
iirąjemy, irozipoczęcie poboru roczn ika 1915 pre 
jcktowanc jest na 4 uiaja. W  roku bieżącym  
pobór p raw dopodobn ie potrw a  k róce j, n iż w  la 
lach ubiegłych.

Z E B R A N IA  I  O D C ZY T Y .
—  ID E A  N A D C H O D ZĄC E J P O L S K I. Dnia 

15 marca o  godz. 12 w  połudn ie odbędzie się w 
lokalu przy nil. Raksz.a 1 zebranie dyskusyjne 
oddziału w ileńsk iego Polsk iego  Tow arzystw a 
Kultury i  O św iaty R obotn icze j „P och odn ia ", na 
k fórem  inż. A. Suchocki 7. W a rs za w y  w ygłosi 
odczyt p. t. „ Id ea  nadchodzącej P o lsk i^ t W stęp
wolny. Go.śc.ie i sym patycy T-w a m ile  'w idziani.

—  O D C ZY T  AV T O W A R Z Y S T W IE  EUGKNT 
CZNEM  12 m arca w  Ośrodku Zd row ia  (W ie lka  
46) z  ram ien ia T -w a Euigeiurznegio dr. \\T Mo 
rawski w ygłosi odczwt na tem at „C h oroby  wene

ryczne w przezronzach". Poęza.leik o  6 wiccz. 
\A-stęp w olny.

—  A W LE N S K IE  KO ŁO  B IB L IO T E K  AUZY 
12 m arca (czwartek ) o  godz. 8 w iccz. odbędzie 
się 142 zebranie o gób ie  K oła  z referatem  p. m gr 
M arji P opow sk ie j p. t. „Z aw ód  bitiljotdkarski w 
pozwo-jti h is lo rycznym ". Goście m ile  w idzian i

—  NA SBO O ZIE  L IT E R A C K IE J  dnia U  mar 
ca znakom ity krytyk, dr. AA aekiw  B o row y  w yg ło  
si prcleikcję p. t. „D aw na Polska w  oczarh An­
glików '".

—  ZA B ZAD  K O I,A  AAHLENSKIFGO ZO li. po 
daje  do  wiadomoiści członków  iż  w  czwartek 
12 m arca o godlz; 18.30 w  lokalu Kasyna Gam i 
zon ow ego  (M ick iew icza  13) odbędzie  się odczyt 
red O tm ara Bei sona na tem at O becny stan 
ew olucji sow ieck ie j".

W  piątek 13 marca o g. 18 w  lokalu Zr. iąz- 
kow ym  p rzy  ul. O rzeszkow ej 11 a m. 1 odb ę­
dzie się w yk ład  m jr. dypl. A. Knrchera na te­
mat „.Ar-lylerja czat".

7 \ Z W I Ą Z K O M  I S T Ó W .
—  P fiZ A A O I.E ' IE  N A  Z N A C Z K I O RGANI- 

ZACA'JNE I  M UNDURA'. M inisterstw o spraw  we 
wrelirznycli udzieliło  zezw olen ia  na u żyw an ie 
odznaki organ izacy jn ej robotn iczym  instytutom 
ośw iaty i  kuiltuTj iim. Stefana Ż e  om skiego. Je 
dnocześnie m im isterswo spraw wewnętrznych  od 
m ów iło  udzielen ia pbzw olen ia  11:1 noszen ia nnin 
durów przez człon ków  organizacji Z jednoczenie 
NaTodbwc Mocarnej. Polsk i. 1
i

S P R A W Y  S Z K O L N E .
SEKCJA l-INANSOAAAA O P li iK I  R O D Z ' 

C ILLSK IE .T  (]*rz,y gin inazjinn pa-ńsiw. im. Ad 
Micku wiieiza zakupiła przedstaw ien ie sztuki Ka 
ziimienzu Łęczyck iego „D z ie je  AYoilnośei" na Po  
hiutance w  piątdk 13 bm, i rozesła ło  upo.ważnio 
nych iK iłnoniocników do rozspnzcdania biłetóv, 
na mieście.

D ochód 7 Dfzcdslniwiciiin przeznacza sie na 
doży  winnic n iezam ożnych  uczniów /ego gim naz 
jum.

.» 4;,)  ̂w

s p r a w y  Ż y d o w s k i e
—  G M IN A  Z A M IE R Z A  ZO R G AN IZO W AĆ  

PAS C H Ę  D LA ŻO LN U  RZA ŻYDOAArS K lC i: AVi 
i ('liska ( rniinti W yzn a li wiw a zw róciła  się do 
w-f?d'z w o jskow ych  z zaw iadom ieniem , że znmie 
nza urządzić w  bież. roku. juk w hutach jroprzed 
nkth, pasohą dlai źo!aiteirzv żydJiwskeh. Km-zta 
sto łów ki .świątecznei obliczone są na 6 tys. zł 
M ałą część lego p ok ry je  strawne żo łn ierzy, k tó 
re Zarząd Gminy W y/n. prosił przekaizać G m i­
nie. (m )

TF/tiTR i MUZYKA
TEATR M IEJSKI N A  P O H U LA N C E .

—  Koncert Janiny Eumilier-Hepnerowcj. —
Janina F a m ilie r  H cpn erow a —  św ia tow e j sławy 
pianistka polska, solistka w ie lk ich  koncertów  
.synifonicznych pod dyr. słynnych kapelm i­
s trzów  jak : Oskara F riila , G rzegorza  F ite lb er­
ga. Kusew ick iego i innych, wystąp i dziś, w  śro 
dę dn. i l  m arca o godz. 8.15 w iecz. z jedyn ym  
recitalem  fo rtep ian ow ym  w  T ea trze  no Poh u ­
lance. AAr p rogram ie : Reełhoven , Chopin, L iszt 
i in. Geny m iejsc zw ycza jn e

TEATR  M UZYCZNY  „L U  IM A " .
—  W ystępy O lg i O lg iny. Znakom ila śpie­

waczka kolo ra tu row a O lga  O lgina, k tó re j n ie ­
d yspozyc ja  nie. p ozw o liła  w ziąć  udziału w  prem  
je rze  „O rfeu sza  w p iek le " , po znpełnem  p r z y j­
ściu do zd row ia , wysta.pi dziś, ju tro  i  po ju trze  
w  ostatnich przedstaw ien iach  tego n ieśm ierte l­
nego areydzie.ł.1 O ffenbacha.

—  AYystępy Oli Obarskiej. „Ty  to ja " —  
p rzezabaw na operetka Simonsa, k tó re j p rem je  
ra jest oczek iw an a  z n iezw yk łem  za in teresow a­
n iem  w  teatrze „L u tn ia "  —  ukaże się w  soboto. 
Jest to nowośi scen stołecznych, k tóra przeszła 
z n iezw yk łym  sukcesem przez szereg n a jb ar­
d z ie j artystycznych  scen Paryża. Berlina i W ic  
dnia.

„REW JA", ul. Ostrobramska 5.
—  Dziś. w  środę, p ow tórzen ie  program u re- 

w jow ego  p. t. „Bańki mydlane14.
P oczą tek  przedstaw ień  o godz. 6,45 i 9.15.

Rewia „MURZY"N“ ul. Ludwisarska 4.
Dziś. rcw ja  p. t. „MT RO AYANA K O M P A N eA ' 

Początek  codzienn ie o godz. 6.30 i 9 wiecz. Ce 
ny m iejsc od  25 gruszy

W I L N O
ŚRODA, dnia 11 m arca 1936 roku

6,30: Pieśń ; 6,33: Pobudka; 6,34' G im nastyka; 
6 50: M uzyka ; 7,20: D zienn ik  por. 7.30: M uzyka, 
7,50 P rogram  dz. 7,55: £ ie łda  ro ln . 8,00 Audy 
c ja  dla szkól; 8,10: P rze rw a ; 11,57 : Czas; 12,00 
H ejna ł 12,03: D zienn ik  połudn. 12,15/ N ow ości 
m ody w-iosennej pog. 12,30 Józe f Y erd i —  
w y ją tk i z op. „A id a " ;  13,25: C hw ilka  gospod 
dom . 13,30: M uzyka popu larna; 14,30: Przerw a. 
15,15: O dcinek pow ieśc iow y ; 15,25: Życ ie  k u l­
turalne; 15,30: K oncert Kw in tetu  S a lon ow ego ; 
16,00- W ęd ró w k i dook o ła  globu 16,20; Sonaty 
w  w yk, H erm in y Turscii i M ieczys ław a Tur 
scha; 16,45: R ozm ow a m uzyka ze słuchaczem  
rad ja ; 17,00: D ysku tu jem y; 17,20: Św iat jest 
napraw dę p iękny; 18,00 K siążka  i w iedza 
18,10- D orothca H elm rych  śpiew a pieśni ang ie l 
skie i francusk ie; 18,30: P rogram  na czw artek  
18,40 R óżne czasy —  różne k ra je ; 19,00: Po  
rady p iak ly czn e ; 19,10: L is ty  słuchaczów  o m ó ­
w i Tadeusz Lopa lew sk i, 19,20. C hw ilka  spo 
łeczna; 19,25:, K oncert rek lam ow y; 19,35 AV"iad 
spon ow c ; 19,50 R eportaż aktualny; 20 00. M u­
zyka operetkow a; 20,45: D zienn ik  w iecz. 20,55: 
O brazki z P o lsk i; 21,00: 7. cyklu  „T w órczoś i 
F ryderyka  C h op in a "; 21 40 Pog . gosp 21,50: 
Audycja w  75 roczn icę śm ierci Tarasu Śzewrzen  
ki; 22,05: M uzyka sa lonow a i taneczna; 23,00 
W iad . m el. 23,05- D. c. m u zyk i tan.

CZAA \R TE K  dnia 12 marca 1936 r.
6.30: Pieśń 6.33: Pobuidikr 6.3t: GimnastyKa 

6.50: Muizyka. 7.20: Dzicnnia poranny. 7.30: Mn 
zyka z. płyt. 7.ab- Program  dzienn j. 7.55: G iełda 
rofnkoza 8.00: Audycją  d4a szkół. 8.19— 11.57 
ftnmrwa. 11 57: Ozas. 12.00 H ejnał. 12.05: Dz. 
potudninwy. I2.1.i: Poranek  nmzyczuiy dla rołc 
dzieży. 13.00: U tw ory  Karola  M arji W / b e ia  
13.25: f  Yvilka p()S'])oda,ristwia doinowcgo. 13.30 
M uzyka nojmlam,'). 14.30 *15.15: Rnzoi-wa. 15.15 
Odcinek [Mnwieśeiolwy. 15.2,5: Życie  k albuiralne 
miasta i p row incji. 15. !0 Koncert zespołu m ar 
(Iciliriłstów „i-żclio". 16.00 „Gregin-janki". opory j  
danie d la  dzieci. 16.15: Z oper R. AVagnera 
16.35 Cała Polska  śpiewa. 17.110 W ie lk ie  i dro­
bne wynałaizki. 17.15: 7. cyklu Na jp iękn iejsze 
sonatyAA o-ifganga Amadeusza M ozarta. 17.55 
Pogadanka g-ospidaircza. I8.0.c M ozaik  m uzyczni1 
18.30: P rogram  na p iątek . 18.40: W łosk ie  pioser» 
ki. 19.00: P rzegląd  li.tew-ski. 19.10: Jak sąiędzi/ 
święto? 19.15: Młoidzioż i k inb“  pog. —  ( w  iii
oka. 19.25: kon-cert reklainowę-. 19.35: W iado in  
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualhia. 20-00. 
Koncert — m uzyka elegijna. 20.30: W y ją tk i z 
książk i W ac ław a  Liz.ińskiego „W ie lk i Marsz i 
tek' . 20.45: D ziennik w ieczorny. 20.55. OktrCfiin 
przeciw lotn iczo - gazowa. 21.00: Prem.jera o ryg  
slucnowiska p. I. „N ik o tyn a ". 21.40: Nasze pic 
st-nki. 22.00: koncert sym fon iczny. 23.00 \Yia 
dom ości m eteorologicznie. 23.05: M uzyka tane­
czna.

Pamiętaj o funduszu
Obrom 1 Morskie)!

R E W  JA W  SAL I M IEJSKIEJ.
Zdaw ało się, żc z K azu ikow ym  program em  

T ea trzyk  R cw ja  w k roczy ł znów  na w łaściw a 
drogę, k rą ż y ły  naw et w ieści, żc do zespołu 
w raca sym patyczny aktor* E lw ick i i św ietny 
szm oncesow y hum orysta G ronowski, łudzono 
się nadzie ją n ow ej lepszej p a ry  baletow ej. T ym  
czasom z now ych  sił p rzyb y ł ty lko  bardzo  sred 
n iej m ia ry  hum orysta, u k tórego  rutyna zr-stę- 
pn je talent i orygina lność, a sam program .
Ranki m yd lan e " jest jak  i poprzedn i, opa rty  

na num erach ludow ych  i reg jona lnych  R eg jo  
ualna konfcrensje.rka, reg jon akn  skecz Ż yw y 
n ieboszczyk". Tegjonalne m on o log i R yszarda 
Denisa notabene te same, co i w  poprzedn im  
progi am io, w p ó łfin a le  te same tańce Indow e 
co i w  \\7esolym  Kaziuku ty lko  w  innym  uk ła­
dzie, na tle  tych  sam ych dekoracy j. M o tyw y  
fc lk lo ru  są śwńetnem urozm aicen iem  program u 
o ile się ich nie nadużywa.

„Serum  m łodośc i" b y łb y  zupełnie d ow c ;p 
njmi skeczem , gdyby  m ia ł należyte tem po. Z b y t­
nia p rzew lek łość  psuje rów n ież fin a ł „Im ien in y  
na przedm ieściu ".

A czko lw iek  Szczaw ińska zro liila  postęp;., 
nie pow inna sie ona brać do zliy t trudnych 
rzeczy i sięgać do ‘repertuaru Ordonki.

Sytuację ra tu ją  jedyn ie  Iżykow sk i i H onar 
ska. k tó rzy  z ta lentem  i zrozum ien iem  w y k o ­
nują solow e n um ery i dają bardzo p iękną w  
"ksnresji i p lastyce inscenizacje  „M arzen ie  rzeź 
b iarza".

T ea trzyk o w i R ew ja  brak  zdolnego k ierow n . 
ka artystycznego. Z- Kat
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Dziś premjera! / 1 /O W K t  O i f l i c z e  e k r u n u Z  Najpiękmeiszy film doby obecnej —  kroiowa komedyj muzycznych

MASTA
Olśniewający obraz przepojony Śpiewerrti h .ifOrGni i tańcem. Bogaty nadprogram. Początki punktualnie. 4— 6— 8— 10.15

JĘDKZ'E.JOW &K A T ttll MI ATORK A 
TU R N IE JU  W  M EN TO N IE.

W  międzynarodowym turnieju tenisowym w 
Mentonte, w  finale gry pojedynczej pań Jędrze­
jow ska lekko pokonała Francuzkę Bcllard 6:2, 
*:t.

Drugi triumf uzyskała Jędrzejowska w grze 
podwójnej pań. Grając w  parze z Angielką 
Not-L. pokonała w finale parę francuską llalhieu  
—Bellard 6:3, 6:3.

Natomiast w finale gry mieszanej 'lędrrc  
jow.ska- -Tarłowski po walce bardzo zaciętej 
liegii dobrej parze francuskiej Mathicu— I.c 
nenr 7:9, 3:6.

W czora j rozpoczął się międzynarodowy tur­
n ie j tenn:sowy w  Cannes, w ktńryin startują 
•Me rakiety polskie.

KI RS ŻEGLARSKI  
I lLA l»Ó( Z.yi k l  JĄCYCH.

fiołom  kinzcwicnia wudizy żeglarsk iej
wśród swoich człon ków  i syrwpatykÓTt, O bwód 
M iejski L. M. K. o rgan izu je  teoretyczny itiurs 
żeg.Iaok i dla początkujących, ■obejmujący d z ie ­
sięć swkiladow z. ćw iozojiiamii na m iał larli. 

Opłato za t o r s  wynosi/ 2 zf. od io>soln. AVv 
kfady będą się odbyw ały  \v I1/ kałrt Obiwforiu I 
M K. (iu'I. Orzeszjkowcj 11 !hi m. ł w  pon i odział 
ki i j»iątiki o  godz. 20 1' i >.r w s/\ w yk ład  odbę­
dzie « ię  dnia 12 b. ni BłiżazyrŁi in fo rm acy j 11- 
dzicla SdJwcitairjal O bwodu L. M. K w godz 
10— 14, teł. 18 lti.

R U D O  W A W IE L K IE J  S K O C Z N I W 
S O W Y M  T A R G I

Na posic/lżeniu zarządu K.N Podhale  postu 
n ow ion o przystąpić do hudowy n ow ej w i lk ie j 
.kocz ni narc iarsk ie j, na k tó re j m ożliw e  by łyby  

skok i 70-m elrowe.
Celem  budow y n ow e j «koczn i jest przedew  

szyslkiem  konieczność stw orzen ia  w ie lk ie j rgzer 
w ow ej skoczni d lą  Zakopanego. Jak wiadom ), 
w ia try  hallne, k tóre  częst/‘ u n iem ożliw ia ją  odliy 
cie zaw od ów  w  Zakopanem  nie dochodzą zaz 
wyczaj do N ow ego  Targu , p rzez co w arstwa 

śniegu, zw łaszcza na północnych stokach gor. 
■długo się u trzym uje.

Specja ln ie w ybrana kom isja  techn iczna zba 
dała  teren i w ybra ła  m iejsce pod budow ę no 
w e j skoczni 1*0 sporządzeniu  pom iarów  zosta 
n ie  p rzed łożon e  odpow iedn ie  spraw ozdan ie P o l 
skiemu Z w iązk ow i Narciarskiem p do zaop in jo  
urania.

KUCHARSKI  I NO.Tl M E  JADA  

OO IH DARUSZTU.
W pon iedzia łek  odbyła  się k on feren c ja  k ie ­

row n ika inrszej d ru żyn y o lim p ijsk ie j, p. Szlach- 
ciaka, z  zaw odn ikam i Kucharskim  i N o jin t na 
lemat ich p rzygotow ań  p rzedo lim p ijsk ich

Na prośbę obu zaw odników  zarząd  PZt.A  
zrezygn ow a ł z wysłan ia ich do Budapesztu, a 
jednocześn ie zw ró c ił się do „m ęża zau fan ia " 
w  okręgu lw ow sk im , p. C lngera, z prośbą o jak 
na jdok ładn ie jsze  p rzyp iln ow an ie  treningu K u ­
charskiego i przy stępnienie inu korz', stania 
z m asaży.

( .O U R E R IT N  W N Ę D Z Y .

P R O J E K T Y  P IE R W S Z E J  R A K IE T Y  
Ś W IA T A .

W  w yw iadzie , udzielonym  dzienn ikarzom  
..i e ry  kańskim , p ierw sza  rakieta św iata —  

iV ills-M oody ośw iadczyła, że n ie zam ierza 
eszcze rozstać się z tenisem zaw idnie/.ym. W  
oku  b ieżącym  tenisistka am erykańska weźm ie 
uLział w k ilku  turn iejach w Kai i fo ru j i, a na- 
tępnie startow ać będzie  w w ie lk im  m iedzy- 
larudow ym  tu rn ieju  w W imbledon.

Mokholinskl dzleunlk Dagcns N j  heter" do 
imsl. żc twórca nowoczesnych igrzysk olim pij­
skich, baron Pierre de Uouherlin, znajduje się 
doslow nie w nędzy.

Hr. Clarencc von Koscn, przewodniczący >llę 
dzynarodowej Federacji Jeździeckiej podniósł 
już tę sprawę w czasie ostatnich igrzysk olim ­
pijskich w  Garmisch-Partenkirehen. Międzyim  
rodowy Komitet Olimpijski postanowił wów- 
dczas przesłać C.oubertinńiwi niezwłocznie pew 
ną kwotę do l,o/annv, gdzie stale mieszka f.ou- 
bertin.

W -.pniuniany hr. Itosen projektuje utworze­
nie stałej pomocy finansowej (fiu C.oiihertiu‘a, 
jednocześnie wysuwając wniosek, aby zgłosić 
kandydaturę <aiiilicrtin‘a do nagrody „Pokoju  
Nobla*.

p o r o  d  m  p  s u d o i u i p p a
1112. flRCH. B. SUIlECimSKrEGO CODZ 3-5  M P O t I

najnow szej
produkcjiP A N I  ‘5 S ’ Tylko u nas POLSKI lilm

i e ^ o  w i e l k a  m i / o s ć
W  roli 
główn. S t e f a n  J A R A C Z Kolorow y film  i najnow sze 

aktualia w n adprogram ie .

Murowana kompanja
CJdziai b ierze cały zespó ł artysk, na c ze l-  u Iu d . p u b l: Ina W ol-ka, 
W. W erlińska, fi. M ałow a, Zaira, J. Oranowski, P M ilewski, M. O rda, 

Osowscy, J. W oljan  i in, W ażn ie jsze  obrazy  S.O.S, —  40.000 do la rów ! fir iron a , serce  i lasso! 
W ieczo rn y  dzwon W ęg ierska  pieśń. Bar dyaa, bafiusza. Klawa zabaw a l j h .  N ow e  dekorac je.

M URZYN
FFW JA—-LudWiSarska 4

C od zien n ie  2 przedst. o q 6.30 i 9 * ,  w niefdz. 3 przedst.: 4, 6.30 i 9 w. Ceny m ie jsc  od  25 gr.

Polskie Kino I

ŚWIATOWID !
O z i ś I S zczytowy film  produkcji A U S T R I A C K I  E J
op rom ien io n y  au reo lą  p .ękna n ieśm ierte ln e j m uzyki Fr. Schuberta

p.t. N ie d o k o ń c zo n a  sym fo n ia
U  roi gł. czai ująca Marta Egcertn i n iezrów nany Ha.ts Jaray. M uzyka w wykonan iu  w ied eń ­

skiej ork iestiy filharm orncznej. Dziś początek  o god z. 4-ei

0GMI5K0 | Dziś. D zie je  
m iłości, k ióra 
wstrząsnęła 
św iatem  p l. KLEOPATRA

W  ro lach  gł. C L A D E T fE  C0LBER T, Henry W ilcoxon, W aren WIKIam, J ó ie f  Schildkraut
Nad p rogram  : D O D A T K I D ŻW JĘ K O W E . —  Począ tek  seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp.

Te rnofó  y do  go rą ce j wody. K ręgi 
dla chorych. Ceraia na łóżka. Szpryce 
h ig jen iczn e  d la  pań. Rękaw ico dla 
gospodyń , aarbarzy. pszczelarzy i ch e ­
m ików. W ęże do oprysk iw an ia  drzew. 
Rurki do  gazu heaarów.

Na wileńskim bruku
„D O B R Y "  K L IJ E N T ..

tło fryzje-ni Preńczyka przy ul. M iclkicj 47 
wszedł elegancki pan.

—  Pcoszr ogolić
Fryzjer golił eleganckiego klijenta niemniej 

„elegancko", pokropił włosy wegetatem, twarz  
wodą kolońską, napuórował uczesał i w reszcie, 
ktedy wszystko już było goiowe, na pytanie 
„ile płacić" —  odpowiedział:

—  30 groszy proszpana...
—  Tak tanio? —  zdziwił się klijcnt. —  N ig ­

dy poniżej 60 gr. nikomu nie piaciicm i panu 
taniej ntc zapłacę. Przy tych słowach wydobył 
z kieszeni 10 zł. monetę. Fryzjer niezwłocznie 
wydał 9 zł. 50 gr r«*eety.

—  Ponad 50 groszy nie przyjmę —  ośwlnii 
ezył stanowcze

Elegancki kłijeut dał jeszcze chłopcu za uslti 
gł 20 gr. i opuścił gościnny zakład. l*o upływie 
krótkiego czasu fryzjer stwierdził, iż otrzymana 
ud „szczodrego" goScia 10 zł. moneta trylu... 
fałszywa. (e)

ŚMIERĆ W  ODM ĘTACH  W ZBI RZONEJ W lL J f.  
B OH ATER SKA AKCJA SAPE R Ó W .

W czoraj na krótko przed godziną dziesiątą 
wieez. na ul. Zygmuntowsklej rozległ się rnzpa 
rziiwy krzyk przechodnis:

— Ratujrict Człowiek skoczył do W ilji. 
Pierwsi z pomocą pospieszyli żołnierze 3 pult 

ku saperów, którzy po upływie kilku minur 
wyuobyli z odmętów wzburzonej wioscunemi 
który stwierdzi! jedynie fa k t  z g o n i . Żadnych 
roztopami W ilji  topielca. W ezw ano lekarza, 
kunieutów przy topielcu ntc znaleziono Jest to 
mężczyzna w  wieku 30 do 40 lat, ubrany w  
krotki kożuszek i buty.

Zw łoki topielca przewieziono a »  kostnicy 
przy szpitalu św. .lakóhu. Dochodzenie prowa­
dzi trzeci komisariat P. P. fc),

ŁO B U ZE R SK IE  NAPAD Y .

O SZU S T W O  M ATK YM O NJAŁNE .

Do rubryki oszustw matrymonialnych w a l­
bumie W ydziału  Sedt-zego, posiadającej już 
sporą ilość kartek, wpisał się wczoraj Andrzej 
Chlcbnlkow (Lcg jon oua  182). Obiecał on nieja­
kiej Jadwidze Myszkowskiej ożenek i wyłudził 
od niej przy tej okazji 70 zł (e)

~VV F ' *Vr- ij 
U JĘ C IE  S Z A N T A Ż Y S T Ó W

W czoraj z polecenia sędziego śledczego osa 
dzono w  więzienie na Łukiszkaeli Czesława Żur 
no-Gawkowskicgo (Pańska 7), Bolesława Kroto 
wieża (Literacki raut. 5) oraz W ładysław a Tom  
rzyka (Zam kowa 15) jako podejrzanych o *zan 
taż, szereg oszustw i fałszerstw.

Osobnicy ei pudając się za akwizytorów jed 
Brej z większych księgarń w  W arszaw ie skłania 
U odwiedzonych w  domach klijentów do zama 
wiania dwóch książek: „Polska na m orzu" oraz 
„Józef Piłsudski nu Syberii". Tym, którzy „od 
ważali się" nie podpisywać zamówień i nie wpła  
eac (to był grunt) zaliczek tytułem zam ówio­
nych książek grożono... oddaniem pod dozór 
policji.

Pieniądze oszuści przywłaszczali sobie. (e).

Notowaliśmy ostatnie kilka wypadków  lobu 
zerskieh napadów na przechodniów. W  eiąge 
ubiegłej doby zanotowane znowu dwu podobne 
wypadki: Ne ul. Popławskiej znaleziono z obja  
wami wstrząsu mózge nieprzytomnego Janr Sn 
ginta, 40-letniego robotnika zain. przy ni. Pop  
iawskiej P »  odzyskaniu przytomności zeznał 
on. że zosfał bez zannego powodu napadnięty 
przez dwóch nieznanych osobników, którzy go 
pobili do utraty przytomności.

59-letni mieszkaniec wsi Góry W incenty P ław  
go wraeat z W ilna do domu. Na ul. Subocz 
dwaj  osobnicy poprosili, by łeb podwieźć, Nag  
le P lawgo poczuł, jak się wyraził, że mu góra 
co zrobiło się w  plecach. /auw arv l też źe osnh 
iricy uciekają. Co się okazało? Uderzyli go sty 
iii dwukrotnie nożem i zbiegli. (e)

UBODZAJ NA PO DR ZUTK I

inw azja  niemowląt na przytułki miejskie, o  
‘ której pisaliśmy wczoraj, nie ustaje. Dzień wczi 
rajszy nie był pod tym względem wyjątkiem. —  
Jednego podrzutka znaleziono w bram ie domu 
Nr. 15 przy ul. Mostowej, następnie w lokalu  
Opieki Społecznej niejaki Miclia! Nowosielski 
Lam . przy ul. Plutonowej 4, podrzucił dum nie  
siecznego synka i zbiegi. Trzeciego skolel pod 
czulka znaleziono przy ul. P iaskowej 4. (e).

HELIOS | Kapitan BL00D119 minut naicudown. 
w rażeń . Superfilm  k or­
sarski n iebyw al wrażeń

w q  r ty rn e j pow ieści R afae la  S ab a im iego . O b ie  części w ierl->vm seansie  W  roi. gt : król akt. 
E rro l F ly m  j )k o  lekarz, awantur, i korsarz, o raz O lW ia  d e  Havilland jak o  piękna arystokratka 
Nad program : D O D fiT K I (Jprasza się Sz. Publiczność o  p z y o ic  e na pocz. s. 4— 6 - 8 — 10,2C*

I I

ZNANA RESTAURACJA
BAR OKOCIMSKI"

W ielka 36 (fro n ti i Sawicz 2 (w e jśc ie  z p od w órza )

zo s ie ia  po K A P I T A L N Y M  R E M O N C I E  urządzona z dużem i 
LUKSUSOW EM i SALONAMf i PRZEPYCH EM  na * ;ó r  na w i ;k- 

szych p ierw szorzędnych  restauracyj.
Dobdrowa kuchnia pod k ierow n pierw.s/orf ęd n c go  kuchm isirza.

-  C  O I I J r i t l W B F  K O l t M I T  -

ORKIESTRY JAZZOJKEJ pod kier. zn. skrzypka D. Zublew ickiego
O D  G. 8 - 2  W mOCY C E NY t RZYSTĘĆNE

DOKTÓR

Wolfson
C horoby skórn e  w ene 
ryczna i m oczop lc iow e- 
Wileńska 7, tel. 10-67 

Przyim  od  9— i i 5— &

DOKTOR

dlumowicz

Z ZAKŁADU ZDROJOWEGO

DR US K I E NI K
Skład Apteczny A. BUTFJKk

w W ilnie przy ulicy Portow ej 5,
otrzym ai i p os iada  do  nabycia następu jące 
przetw ory: Solanka do  picia W yciąg z iq- 
liwa s osn ow ego  w p łyn ie d o  kąp ieli; ''ablet- 
ki ba lsam iczne .Druskol* w opakow an iu  
c e llo fan ow em  też d o  kąp ieli; Borow ina  

(su szon a ) d la  ok ladow .

M I E S Z K A N I A
3 i 4 p ok o jow e  

w sze lk ie  w ygody, 
w o ln e od  podatku 

do  w ynajęcia 
ul. Tartaki ni 34-a

M f . t n c y k r

P O K Ó J
do wynajęcia 

d la i lub 2 osób, 
śv iatto elektryczne, 

suchy, c iep ły  
Popław ska 21— 21

N iem en  150 cm  trzech 
b iegow y, stan p ierwszo ■ 
rzędny sp rzedam  n ie ­
d rogo . Rodziew icz, Ost- 

ryna, pow. bzczuczyn

Nieulecz- cńory
bez op iek i, starszy c z ło ­
w iek  prosi łaskaw ie o  

jakąko lw iek  pom oc. 
O tiary b ezpośredn ie  ul. 

K ólw aryjska :5  m 4 
Zm itrow icz fldam

Poszukujemy
m lo d eq o  piaktykanta 
do sklepu speżyw c/e o 
Z g łoszen ia  do adm in . 
„(\unera W ileń sk ieqo " 

pod  .P raktykan t'1

C horoby weneryczne, 
S K ń r n e  i m oczop łe jow e- 

W ielka 21, te i. 9-21 
Przyjm . od  9— 1 i 3— £

I b U M h K K *
K a r  j a

Laknerowa
Przy|mu|e od  9 r d o  I 
ul . lasiiiskiegc 5 — 18 
róg O fia rn e  ob. Sadu )

Smałowsk?
przeprow adziła  się v 

na ul. Wielka 10-^7 
ta m ie  gab in e i KosmeU. 1 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. kurzajkl i węgry

IKuM ZEBW  n

M  Brzeztna
m asaż leczniczy 

i elektryz.ac|e 
Zw ierzyn iec, T Zana. 

na lew o  G edym inow ską: 
ul. Grodzka 27

iE P A K C J A  I A D M IN ISTR A C JA : W iln o ,

A Immiitricja eiynaa <*d f. 6l/«— 3'/, ppoŁ
Banćtwreltege i. Teie«-.»yi *\euah.e>. V., K d m m lM . W . Bt-Jakioi naczelny przyjmule g. <— 3 p».o1. JfcŁratarr redakcji przyjmnje od *. i— 3 op,

RęLopUOW Redakcja nie zwraca, Dyrektor wydaw m ctya przyjm uje od g. 1— 2 ppol. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9 ‘/t— 3'/> > 7— ń wieca. 
Konto czekowe P. K, O. nr. 80.750. Drukarnią —  ul. Bisk.. Bandurskiego 4, telefon 3-40.

CENA PR E N U M E hA TY : miesięcznie x odnoszenlam 4 »  domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ x odbiorem w adminiztr. bez dodatku książkowego 2 zł. & 0  gr. zarranlcą 6 u ,  
CdENA O G ŁO SZE Ń : Za w iersi milimetr, przed [ekstern — "a gr., w  tekście 60 gr„ ze tekst. 30 gr., kronika redakc, i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań — 10 gr. za wy.aa, 
A a  tych cen dolicza tlą za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, z ł  tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogłoszę* 

i rubeykę .nadesłane* Redakcje tale odpowiada. Adm inii.racja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

a M B B E S F «3R ■

D i j i k .  MZ i ł łC i “ . .W f lu o . ui. i id u tJ jjfb k ię a o  4. tei, ‘i  10. iifuaktof LuUwik JaukuuJaJ.
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